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.trowa.a8 pismo lIarodowe f katolickie 
.r. 13 Rok 67 Niedziela, dnia 11 stycznia 1931 

Kto się tą sprawą zajmie: 
• 

IO[ ~rll [Ił lJiO rl ura Ir 
• 

Interesująca i bardzo. pouczająca historia o tym, jak Zyd Dawid 
Sauerstrom z Zebrzydowic polecił drugiemu Zydowi z Kielc "wy

:rychtować" dwu chłopów z Podhala 

t,. ,'. • 

PoWyżej r~Ukuiemy facsimile I Kielce. ul. Stolar!>ka 12. 
tistu Żyda Dawida Sauerstroma, han- Tek!;t listu w pisowni łacil'lskiej 
cUarza koni w Zembrzycach, do dru- brzmi, jak następuje: 
Aiego 2yda Chnine Borkowskiego, 

"LIber frajnd Chnlne Borkowski - Ik szike dir di akajern, du 
zołst git fertinen mmers cu a 20 zł. Dos zmd sdechłe raj ges, zej cu 
ferdinen. Ik kome nejchsłe woche - gdse dlk - Dawid Suerszta 
(prawdopodobnie: Sauersztrom). 
"Du włst zal a git ojsrlchten, gedenk." 

W tłumaczeniu na język polskI list brzmi następująco: 
"Drogi przyjacielu Chnme BorkowskI, posyłam ci chłop6w, masz 

dobrze zarobić najmniej po 20 zł. To S'l nicponie, patrz zarobić I (CZv
U: patrz, abyś umiał zarobić). Ja przybędł w następnym tygodniu, po
zdrawiam ci, - Dawid Sauersztrom.. 

.. Masz Ich dobrze wyrychtowaó, pamlotaj l" 

I Czytelnik zaintrygowany jest nie
wątpliwie, kogo to Żyd Sauersztrom 
z Zembrzyc poleca tllrk "czułej opiece" 
swojemu wspÓłwyznawcy 89rkowskie-
mu (I) z Kielc. 

.Test to rzeczy-iście niezwykle fra
pująca hisŁoril\, więc postaramy się 
opowiedzieć ję naszym Czytelnikom 
możliwie jak najdokładniej j najwier
niej. 

Dwaj mieszkańcy Zembrzyc koło 
Suchej (żyWieckie) pp.: Stanisław Ko
pacz i Józef Żarnowski w,'brali się na 
ialmark do Kielc w celu zakupienia 
koni Na !'\tacji kolejowej w Zembrzy
cach podszedl do nich mielscowy han
dlarz koni Dawid Sauersztrom. pro
<;7.ą.c o w)'świadczenie małej prn'sługl: 
mianOWICIe o doręczenie ŻydowI 
Chninie BorkowRkiemu w Kielcach 
małei zapieczętowanei karteczkI. 

\V pocią.gu. wietrMc iaki8 pocłstęp 
i ulegając powszer.hnie przestrzegane f 
7,asadzie: .. Żaden Polak nip powinip.n 
wierzyć choćby na,iporzadniejszemu 
:1:ydowi". wieśniacy orlpieczet.owali ży
dowską kartkę, lecz nic z niej przeczy
tać nie n10gli. I!dvż hvł~ pisana w żar
gonie. Zwrócili się wobec tego kolel
no do kilku współtowarzyszów podr6-
ży (Żydów) z pro~ba, aby list. ten im 
przetłumaczyli. 2vdowscv tłumacze, 
nie chc;;J.c wyjawić prawd7iwej treśc1 
listu. gdyż momentalnie zorlentowalf 
się, że autor listu. ich współwyznawca, 
chce chłopów oszukać, poc:r.ęli im list 
fałszywie tłumaczyć. Każdv z tych 
Żydów list inaczej tłumaczył. Jeden 
mówił. że w liście jest mowa o zwro
cie jakiegoś długu w wYSOKOŚci 20 zł. 
inny, źe maja otrzymać paczkę itd. 
Jednym słowem opowiadali wszystko, 
ale nie to, co było w liście naprawdę 

napisane. Sprytni chłopi. zwrócili się 
jeszcze do jednego Żyda 1 zapropono
wali mu przetłumaczenie kartki za 
wynagrodzeniem. Pokusa była silna. 
2yd kartkę za 50 groszy przetłumaczył, 
informując ich. że nadawca kartki z~
wiadamia swego przyjaciela, że ma SIę 
zająć przybyłymi wieśniakami i ich 
oszukać. 

Wobec takiego obrotu sprawy pp. 
Kopacz i Żarnowski, nie chcl),c przed
stawiać sobą "przesyłki" do "wyryc.h
towania", zrezygnowali z "czule] opIe
ki", jaką im miał zapewnić w Kielcach 
2yd Borkowski. Kartka zamiast do 
Żyda Borkowskiego dotarła do .,Orę
downika". który cala hi~torię postano
wił opublikować jako klasyczny do
kument. potwierdzający starą prawdę: 
że Żydzi żerują. na polskim chłopi.~ 1 
bezczelnie go wyzyskują. nie pomIJa
jąc najmniej~zej okazji. Sprawa jest 
prosta, lecz jakżeż perfidna i podstęp
na w swych szczegółach . 

Dwóch bogatych wieśniaków z P.od
hala wybrało się z pieniędzmi na lal'
mark do Kielc. Dowiedział się o tym 
miejscowy Żyd. który postanowił rzu
cić wieśniaków w ręce drugiego pają
ka w Kielcach, dajac mu instrukcje, 
by nimi się zaopiekował i zdarł z nich 
~kórę. Co jest najbardziej znamienne, 
w ręce pająka sami chłopi mieli sIę 
oddać, zawożą.c mu "list polecają.cy". 

Gdyby sprawa nie wyszła na jaw, 
w Kielcach chłopi dostaliby się w 
ręce Żyda, którybY ich bezczelnie ogra
bił. 

Sprawa ta nie wymaga omówienla:, 
Przeraża swoją Ohydą i perfidią.. 

Może materiały w tej sprawie wy
korzysta poseł Mincberg na terenie 
Sejmu. 

Służymy mu dowodami! 
A może pewniej f dydaktycznie} 

będzie, gdy sprawą zamiast posła 
Mincberga zajmie się p. prokurator. 

Wybuch bom,by W WUnie 
War s z a w a. (Tel. wł.). Jak do

nosi prasa żydowska, w Wilnie przed 
restauracją Rachmila Dawidsona, ulI 
Radwańska 67, eksplodowała bomba. 
W szystkie szyby w kilku OkOlicznych 
domach wyleciały. Żadnych wypad
ków w ludziach nie było. Policja are
sztowała 5 osób, pozostają.cych pod za
rzutem dokonania zamachu bombo
wego. 

Straszna katastrofa koleiowa w Mvsłowicach , • • 
oso za I re I rannyc 

Pociąg osobowy z Oświęcimia z robotni'kami' i pracownikami umysłowymi wpadł na pociąg towarowy - Strzępy 
zwłok ofiar i ciężko rannych w katastrofie wydobywano z pod zdruzgotany'ch wagonów kolejowych - Trzech 

zwłok zabitych nie rozpoznano, gdyż są zupełnie zmasakrowane - NazWiska osób zabity'ch ·'i rannych . 
, M Y s ł o w i c e. (Tel. wł.) W pią.tek I dworca mysłowickiego stał pociąg to- pociąg ten zawsze jest przepełniony. I pełną. parą i w pełnym biegu. 
ra,ńo, o godzinie 5,16, na stacji kolej 0- warowy. O godzinie 5,16 do Mysłowic Tak też było w chwili wypadku. Poci bU I 
wej w Mysłowicach wydarzyła się przybywa pocią.g osobowy z Oświęci- Katastrofa nastąpiła wskutek 0- samy'mg 

wt s, w stoj,ceina tytm 
. . 'd" t t d d . i łk' t . U b k któ orze VJagony poc ,gu o-wstrz,saJ'lca katastrofa koleJowa, mla, wYJez za.l'~~y s am ą. o go zm e my l zwrO mczego r an a, ry warowego 

. . . 4,30. Poniewaz Jest to jedyny pociąg fałszywie nutawIł stawidło ' 
o której WIeść rozeszła su,) lotem bły- na tym szłaku w godzinach rannych, • załadowane deskami i cegłą szamoto-
skawicy po calym Ślą.sku. Ofiarą ka- poci ule ty • Od I d'o b t ikcS I kierują.c pociag OSObowy na tor s16d- wą, lokomotywa zaś W dwa ostatnie 
tastrofy padło 9 zabitych i 56 rannych. 'I m m l:~ z uz ł ro o : w my peronu pierwszego. Zderzenie było wagony towarowe. Równocześnie na-

O~oliczności kat!l'strofy były n~- p~acow~ ow umys O~yc niez~!kle silne~ nastą~iło bo~em W stą.piło silne zahamowanie pOCiągu 
stęPUJące. Na pIerwszym perome dQ SWOIch zaJeć. Z tego tez względu ChWIh, gdy pOCH~g znajdował SIę pod OSObowego. Następujące po parowozie 
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,wagon pocztowy i wagony osobowe 
zostały rozbite i spiętrzyły się. 

Ambulans pocztowy z banażnikiem 
oraz pierwszy wagon pasażerski zgnie
cione zostały na miazgę. 'Wagony zo
stały wyrzucone z szyn, a jeden z nich 
przewrócił się na peron. Rozbite żela
stwo utworzyło nierozerwalną, całość, 
którQ. przybyłe po godzinie kOlejowe 
pogotowie ratunkowe specjalnym po-

W katastrofie 
poniosło śmierć 9 osób, a 51 jest clętko 

względnie lżej rannych. 
Zwłoki zabitych sa, tak zmasakro

wane, że z trudem tylko zdołano u
stalić nazwiska 6 zabitych, podczas, 
gdy zidentyfikowanie dalszych trzech 
ofiar nie powiodło się. Z pośród ran
nych 

39 osób odniosło bardzo cl,żkle 
obrażenia. 

głównie w dolnej części ciała, a zwła
szcza nogi, które w WIększości wypad

Dalsze wagony uległy również czę~clo- ków zostały zupełnie połamane. 17 lżej 
.wemu rozbiciu lub uszkodzeniu. rannych wskutek braku miejsca w 

. ciągiem z Katowic musiało rozrywać 
przy pomocy aparatów acetylenowych 

lub rOzbijać młotami. 

Znaczna cześć ofiar katastrofy re- szpitalach odesłallo po doratnym opa
krutuje siO głównie z zupelnie zmiat- trunku do domu. Ciężko ranne ofiary 
'dżonego pierwgzego wagonu pasa~er- natomiast przetransportowano do 
skiego, przepełnionego robotnikami, szpitala miejskiego w Mysłowicach 0-

kolejarzami i llracownikami umyslo- raz szpitala spółki brackiej w Mysło
wymi, śpicszl).cymi do pracy. Pasate- wicach. Wśród ofiar ciężko rannych 
rowie, którzy odnieśli tylko drobne ra- znajdują się dwie kobłetv. 
ny lub z katastrofy wyszli bez szwan- Natychmiast po przybyciu pogoto
ku, pośpieszyli natychmiast, ochlo- wia ratunkowego, sanitarjuszy i leka
ną\1.szy z pierws7,ego \vrażenia wypad- rzy przystąpiono do akcji ratow"{liczej . 
ku, z pomocą, ofiarom katastrofy. Z trudem tylko zdołano wydobyć spod 

Z ratunkiem pośpieszyła r6wnle~ gruzów 
służba kolejowa i personel stacyjny strzępy zwłok ofiar i ciężko rannych, 
oraz prz~'padkowi świadl<owie kata- których odstawiono natychmiast do 
strofy. Równocześnie zawezwano miej- I szpitali, gdzie niezwłocznie przystą
SCOwe i okoliczne karetki pogotowIa. piono do operacji. 

Wstrząsające krzyki konających 
i śmiertelnie rannyth 

roz'dzieraly powietrze. Powstało trud
ne do opisania zamieszanie. 

\Vokół miejsca katastrofy nieba
wem zgromadziły się tłumy ludzi, 
znajdujących się na stacji oraz w jel 
są.siedztwie. Ofiary katastrofy w 
pierwszej chwili poczęto przenosić do 
poczekalni dworcowych, ska,d zawe
zwane karetki pogotowia przewoziły 

. rannych do szpitali. 

Na miejscu zjawili się księża, 

którzy przystąpili do namaszczania 
umieraiacych Olejami św. Niebawem 
cały teren obstawiła policja i służba 
kolejowa, ułatwiając w ten sposób ak
cję ratownicza,. 

Po wydobyciu spod gruzów 

zabitych I rannych 
przystąpiono do oczyszczania toru i u-

,suwania rozbitych wagonów. Cegła o
raz deski, którymi naladowane były 
rozbite wagony towarowe, rozsypały 
się po obu stronach toru. 

26-letni Piotr Siupka - górnik z Im1e
lin, 48-letni Wilhelm Tremen - kole
jarz z Mysłowic, kierownik pociągu 
osobowego Tomasz Januszewicz z My
słowic, 26-letni Alojzy Seweryn - e
lektrotechnik z Brzezinki, 27-1etni Jó
zef Cieplok - hutnik, 43-letni Augu
styn Deda - kolejarz z Katowic, 38-
letni Stefan Chowaniec - kolejarz z 
Wielkich Hajduk, 28-letni Teodor Siw
c7,yk - kolejarz z Hajduk, 35-letni Jan 
Magiera - ślusarz z Piotrowic, 46-
letni Stefan Drozd - kolejarz z I{a
łowi c, 28-letni Jan Jochymczyk - ko
le.iarz z Katowic, 54-letni Alfred Wein
kopf - kolejarz z Katowic, 27-letnia 
Helena \Vybraniec - handlarka , z 
Brzezinki, 25-letnia Hildegarda Siw
czykowa z Imielina. Stan wszystkich 
jest bardzo groźny, a w niektórych 
wypadkach nawet zachodzi obawa u
trzymania rannych przy życiu. Jeżeli 
nawet pozostaną przy życiu, to będą. 
na stałe kalekami. 

Mniej groźne obrażenia odnieśli: 
Piotr Danowis - kolejarz, Paweł Ka
łuża - robotnik, Roman Wybraniec -

]\T a froncie wallr, w His~l'a'lłii 

hutnik, mąż ciężko rannej, Augustyn 
Jaronicki - kolejarz z Kopsowic, Leo
pold Rogosz - kolejarz z Chełma, Jó
zef Szkółka - robotnik z Katowic, Pa
weł Konik - robotnik z. Mysłowic, 
Teodor Didler - koleiarz z Brzezinki, 
Konrad Kozioł - robotnik z Brzezin
ki Jan \Valuch - koleiarz z Nowego 
Bi~runia, Stefan Wioska - robotnik 
z Imielina, Jan Fołda - górnik. 

Sprawca katastrofy, zwrotniczy 
Urbanek. 

który pełnił służbę przez całę. dobę, 
był bezpośrednim świadkiem katastro
fy Zderzenie bowiem nastąpiło w od
ległości 100 metrów od stawidła. Na
stawił on mylnie dźwignię aparatury 
zwrotniczej na fałszywe stawidło. ' 

Urbanek pocz;;ttkowo nIe zdawał 
sobie sprawy ze skutków takiego na
stawienia. W pierwszej chwili 

wygt~daj4 
pierwsze 

oznaki zbliżającego 
się zaziębienia: 

Bóle głowy 
ołowiane nogi. 

ng 36649{50 

nych słów i ogromnego zdenerwowa
i począł biegać wokół stawideł, usilu- nia męża wywnioskowała, że zaszło 
jąc odruchowo naprawić bła,d. Było coś strasznego, przywołała przecho
jednak już za późno i zupełnie wypro- dzącego obok mieszkania kolejarza. 
wadzony z równowagi, zeszedł na dół Figla. Oboje uspokoili Urbanka, który 
i pobiegł następnie do. domu na ulicę następnie znów udał się na miejsCe 
Krakowską. Tam na poł przytomny katastrofy, gdzie urzędowała już ko
począł nerwowo przeszukiwać szuflady ł misja i wobec której przyznał się do 

za rewolwerem. omyłki, poczem na polecenie prokura-
~ona Urbanka, która z chaotycz- tora został aresztowany. 

stracił panowanie nad sobą 

Co mówi świadek katastrofy 
Jeden z kolejarzy, który w katastro-I telazne drzwi przedziału, wyrwane 

fie doznał zmiażdżenia nóg, opowiada z zawiasów, 
nast~puję.ce szczegóły z przehiegu zde- spadły na głowę jednego z pasażerów, 
rzema: . . tworząc pewnego rodzaju kołnierz 

Drz~mał ~~ble w przedzIale, gdy w wokół niego, a reszta żelaza zwinęła 
pewne] ch WIlI się wokół ofiary niby całun, 
został obudzony nagłym wstrzl)sem. pOkrywając zmasakrowane zwłokL 

Widział, jak wagon uniesiony został Żelazna rama półki bagafoweJ 
w pierwszej chwili na parę metrów w spadła na kark innego pasażera, wbi
górę i w tym samym momencie zaczął jając mu się w kręgosłup. Okropne 
się kruszyć jak harmoniika. Ławki, krzyki zaczęły siO rozlegać ze wszyst
zajQte przez pasażerów, zwarły się ze kich stron. Co dalej się działo, już nie 
sobą, miażc]żac ciała jadących. pamięta, stracił bowiem przytomność. 

Co byłO prZvczypa .~ała~łrofJl J 
Wy'fki Z pierws ~go śłedztwa 

Jak wykazało pierwsze śledztwo, 
w~'rlaje się rzeczą. niewę.tpliwę., że wła
ściwą. przyczyną. katastrOfy są stoso
wane rygorystycznie w kolejnictwie 
oszczędności. Istnieie bowiem wyraź
nie przepis, nakazujll-cy usuwać bez
względnie w ciągu 10 minut pociągi 

towarowe z torów pasażerskiCh na sta
cjach kolejOWYCh. Tymczasem wobec 

'braku lokomotywy do manewrowania 
przetokowy nie mógł zasiosować się 
do tego przepisu i na torze siódmym 
pozostały cztery wagony pociągu to
warowego. 

W szpitalu miejskim oraz Spółki 
Brackie.L w Mysłowicach od samego 
rana pracowało kilkunastu lekarzy 
;przy operacjach rannych. \Vokół szpi
tali niebawem zaczęli się gromadzić 
najbIiżsi ofiar strasznej katastrofy, 
domagając się szczegółów o stanie ich 
względnie nazwisk. Kiedy odczytano 
nazwiska zabitych względnie ciężko 
rannych, 
rozgrywać się zaczęły nieopls,ane 

sceny. 
Operacje na froncie Malaga 

Jak stwierdziła komisja, pełniący 
dyżur na stawidle zwrotniczy Urba
nek wpuścił w· ci~gu nocy nadeszły od 
strony Brzezinki pOCiąg towarowy, 
od którego odczepiono cztery wagony 
i.. które na tym torze pozostały. O tym 
stanie rzeczy powiadomiony został 
zwrotniczy Urbanek, który miał sobie 
odnośny hebel stawidła zaznaczyć 
czerwonym znaczkiem, że tor jest za
jęty. Urbanek Jednak zapomniał . o 
tym; że tor siódmy jest zajęty, wie
dział także pomocnik Urbanka, Ko
zioł. Gdy sygnalizowano przybycie 
pociągu osobowego i porozumiewano 
się telefonicznie z Urbanidem co do 
wjazdu pociągu OSObowego na stacJę 
mysłowicka" Urbanek, zapomniawszy 
zupełnie o stoja,cych na torze Siódmym 
wagonach, oświadczył, że puści pociąg 
OSObowy na ten tor. Obecny był przy 
tej rozmowie telefonicznej również po
mocnik Kozioł, który jednakże zajęty 
po prostu zapomniał zwrócić uwagę 
Urbankowi na niemożliwość wpu
szczenia pociągu osobowego na tor 
siódmy. 

Na miejsce katastrofy Na froncie m,adryckim, pogoda uniem,o~liwia walki 

przybyła komisja z dyrekcji kolejowej 
z Katowic. 

G i b l' a l t a r. (ATE). Nowa ofensy- stępujący komunikat: Pogłoski o 

z dyr. "Vyleżyilskim na czele, prokura
tor oraz sędzia śledczy, którzy zajęlt 
się ustaleniem przyczyn i przebiegu 
wypadku. 

wa wojsk powstańczych na odcinku bombardowaniu. Melilli przez samolo
Malaga, - według informacji z La ty ~z~dowe są mezgodne z pra~dą. Do 
Linea - doprowadziła do poważnych SevIlh prz'ybyć. ~a z Portugaln grupa 
sukcesów. \\Tojska powstańcze okrą.ży- ~amochodow clęzarowych po~ konwo
ły miej:;co,>vości Destepona, San Pe- Je~ studentów portugals1{.Ich dla 
dros i Marbellas, trzy ważne punkty WOjsk gen. Franco. 

Nazwiska 9 zabitych SI) następujQce: 

Jan Jagoda ze Smazowic, powiat 
pszczyński; Władysław Noworyta z 
Nowego Bierunia; Teodor 'Vyciślok 
- listonosz z Nowego Bierunia; Karol 
Dombek - koleiarz z Brzezinki; Ry
szard Chromy - kolejarz z Brzezinki; 
Jan RadwOl'l - górnik z Imielina, i 
trzej dalsi, których zwłok nie zdołano 
zidentyfikować. 

oparcia oddziałów czerwonych i zdo
były Destepona po energicznym ataku 
koncentrycznym, w którym brały u
dział samoloty bombowe w liczbie 10 
oraz myśliwskie w liczbie 15. 

Operacje na froncie Malaga sę. 
kierowane osobiście przez gen. Queipo 
de LIano. Kawaleria podjęła po zaję
ciu Destepona śmiałe natarcie na Mar
bell as. Czerwoni ponieśli dotkliwe 
straty. Opór ich słabnie. Okręty wojen-
ne a między innymi krą.żowniki "Ca-

Ciężko ranni zostali: narias" i "Cervera" wspierają. działa-
51-letni Antoni Klima - hutnik z No- nia wojsk ląclowych. 
wego Bierunia, 29-letni Teodor Piecko Wal e n c j a. (PAT.) Ministerstwo 
- hutnik z Katowic, 33-letni Franći- lotnictwa kompnikuje: Niepogoda u
szek Stylok - kolejarz z Cheązia, 24- niemożliwia operacje lotnicz& na fron
letni Żurawski - koleiarz z Katowic, cie madryckim. 

. 28-1etni Roman Piechota - kOlejarz 
z Tarnowskich Gór, 33~letni Mendel Spieszą się 

Prez. Azan'a 
nie został aresztowany 

B a rc e l o na. (PAT.) Wiadomości 
podane przez prasę zagraniczną. o u
więzieniu prez. Azana w Montserrat, 
nie odpowiadają. prawdzie. 

Echa aresztowania 
konsula Nikaragui 

Hendaye. (PAT.) Z Barcelony 
donoszą, że wraz z konsulem republi
ki Nicaragui aresztowano 8 osób, w 
tym kilku urzędników policyjnych. _ 
Wszyscy oni oskarżeni są o udział w 
fałszerstwie , paszportów · i ułatw.ia,uie 
wyjazdu osobom skompromitowanym. 

Bawią się, 
jak przed końcem świata Blonde]' - rzeźnik z Oświęcimia, 31- z pomocą dla czerwonych 

letni Antoni I\fr'óz - siodlarz z Nowe- Hendaye. (PAT.) Przybył do Hendaye. (PAT.) Z Barcelony 
go Bierunia, 32-letni Franciszek Brom Brcelony nowy transport ochotników, donoszę.: Pomimo powagi sytuacji, 
- robotnik z Mysłowic, 38-letni Jan Złożony z 800 o~ób dla Powię~szenia wszelkie bary, kabarety i spelunki 
Raclwański - koleiarz z Katowic, 39- I k~dr .brygady. mlędz~a:<;>doweJ. Prze- portowe sę. przepełnione. 
letni Ludwik maja - koleJarz z Ka- WIdUJą. w dm~ch ną.Jbhzs~ych silny . <?~.paru d~i a~ta .cię~~owe! peł.I\e . 
iówic, 3G-letni Franciszek Radw'ailskl napłrw o~hotmków w z~lązku z sy- mlllcJ.1 uz~oJonej, ZjaWIaJą. SIę Ul8-
- kolejarz z Mysłowic, 38-letni Józef tuacJą. mlędzynar?dowę. l e!,entual- · Spodzl~waUle p~zed tego z:odzaju lo-
Wiśniowsk . - u· edn'k k b nym wprowadzelllem kontrolI. k.alaml, are~zt~Jąc wszystkICh, którzy 

. l . l Z 1. S ar owy z S • SIę tam znaJdUJą. Po zbadaniu papie-
Nowego Byt?mla, 42-letlll. Leopold Pę- p.rosłowane pogłoski l rów odstawiają cały transport do por-
pek - kole]~rz z KatOWIC, J~n Wa- S?V 111 a. (PAT.) Rozgołśna po- tu i zatrUdniają go przy wyładowywa-
Juch --: t.,koleJa.rz ~ Nowego Blerunta, _wsta~cza podała o godz. 8,30 rano na- niu amunicji ' .' 

. Ustalono dalej, że maszynista po
CIągu OSObowego przy wyJetdzie z 
Brzezinki pOdpisał wraz z swoim po
mocnikiem rozkaz wyjazdu, przewidu
jący wjazd pOCiągu osobowego na sta
cji mysłowickiej na tor szósty, kt6rego 
syg~B:1izacja wjazdowa różni się od 
takIej ~ygnalizacj~, zainstalowane.i na 
to:z~ ~lódmym. KIedy pocia,g osobowy 
wjezdzał na stację mysłowicką, ma
szynista powinien był zauważyć że 
pociąg jego skiero\vany został 'n~ tor 
inny, niż brzmiał rozkaz, 1 należało 
puścić w ruch hamulce, bv ewentual
nie UI?iknać ka.tastrofy lub zmniejszyć 
skutkI zderzema. Maszynista PQCiągu 
osobowego tego jednak nie uczynił. Po 
katastrofie zaś, z której on sam ocalał 
najspokojniej w świecie wział swoi~ 
torbę z parowozu i oświadczył, że wo-

.(Ciąg dalszy; na s~. 5), 



Co pis~q inni 

Zgodna opinia 
Cytowaliśmy wczoraj z wilellskiego 

konserwatywnego "Słowa " głos b. mar
szałka Senatu prof. Szymańskieg'o, 
stwierclza.ą.cy. że za zamknięcie tam
tejszego un i w e 1':'; y tetu oupow ieuzial
ność spada na Żydów . Obecnie ten sam 
pogląd \\'YPDwiacla lewicowo-"sanacyj
ny" "Rurier Wilel'lskj'·. Oto, co pisze 
on na temat rokowaI'l, jakie pOlJrze
dZiły zamknięcie uniwersytetu: 

"Na konferencjach młodzież chrześ.::
'jańska obstawała prz" swych żądaniach 
Żydzi na nie Się kategoryczni;' n ie !!;oLl!.:
li \Yredy znałeziono wyiście komlJroml· 
sowe: mludzież. która nie chc~ s l eJzieć z 
Żydami. ma otrzymać miej.sca osobne; re
szta mlodzieżv moż'l si?dać gdzie chcd. 
Młodzież cllrześci.iall~ka na te poslula~Y 
na ogół się zgodz i ła. Żydzi k·,fe>{o~·yczn : ~ 
zastrzegli się przeciwko jakiemUkolWiek 
wyodrębnieniu miejsc dla kogokol\\ iek. 
Ka jellnej z konfel'encyj zdartYl S I!; tak. 
wypadek. że Żyuzi demonstl'a '~y ,nie zajJHJ 
wali te mie isca. g-dzie za",iedli chrześci !a· 
nie, któr3y wobec tego usunęli sit: z lawek 
i konferowali Stojąc po jedne i stronie 

"Bez względu na ocenę zjawisk z listo
pada r. ub. należy Hw:el'dz i Ć. że dziś 
zam'knięci u uni wCl'sytel u \"inni są przccle 
wsz~'stkim Żydzi. "'ladu, un]" el';;Ylecki'! 
znalazły bowiem formę zaua .valniają.; ·'.\ 
chrześcijan, a nie przynoszącą ujmy Ży
dom. 

"Są zjawiska tak żywiolowe jak lawina 
i' działaniu tych zjawisk nie można nic 
innego przeci ,,"sta \Y:ć jak ty [kcl li miejęt· 
ność zachowania s i ę w t oren:e . Z3gI'OŻ()
Dym przez ~a \\' i ny. TE i umi'\ ;ętności n~ e 
wykazali Żydzi podczas ostatnich zajść 
na unilnrsytecie wileńskim." 

Poza "Słowem" i "Kurierem \Vilell.
skirn" także narodowy "Dziennik \Vi
łellski" st\yierdza, że do zamknięcia 
uniwersytetu doprowadziło prowoka
cyjne stan.owisko studentów żydow
skich. 

Słowem, ocena ostatnich wydarzeń 
Jest w polskiej prasie wileI'lskiej zupeł
nie jednolita - bez względu na kie
runki polilyczne i zasadnicze stanowi-
8ka. Jak \V świetle tego wyglądają bru
talne napaści na młodzież polską w 
rodzaju tej, jaką zamieścił świeżo 
warszawski "Kurier Poranny"? 

H s t y c z n ja. 
Dyskusja, prowadwna w komisji 

budżetowej Sejmu, obfituie w momen
ty niekiedy dość charakterrstyczne. 
Szczegóły te :-:<a, znamienne tvlko dla 
pewnej grupy, stano\Yię.cei skład obec
nego Sejmu, do\yodza. zaś nieustanne
go różniczkowania się tej grupy i we
wnętrznvch fermentów. 

* Przede wszystkim jest rzeczą cha-
rakterystyczna., że dosyć często wystę
puje podczas debat kv,;eslja żydowska. 

Rozpiętość poglę.d.ów iest niezwy
kła. Pamiętamy clolJrze, jak prot Ju
liusz Szymallski, świetny okulista, 
sta", ał w s\\'oim czasie iako marszałek 
Senatu w obronie Żydów, a jako pro
fesor spotkał się nawet z ostIymi 
sprzeciwami młodzieży. Dzisiaj pu
blicznie w prasie oceniaiac wydarze
nia na ulli\\'el'svtecie wilel1skim 
stwierdza, że taktyka ŻydÓ",1 jest -
prowokująca i budzi odraze nawet 
tych ludzi, którzy dawniei inaczej ich 
sprawę oceniali. 

Przykład inny: Jeszcze przed paru 
laty na terenie parlamentu ścierali się 
z jednej Stl'OllY np. p. Miedziriski, a z 
drugiej p. Bie!eckl w \valce o dostar
czanie trupów ż,'dowskich dla nauko
wych celów medycznych. "Vtedy p. 
Miedr,iIl. ki grzmiał na młodzież, a je
go grupa bIła mu szalone brawa. Dzi
siaj p. l\Iieclziilski, pod naciskiem o
pinii pUblicznej, wytwol'zonei przez o
bóz narodowy, oświadcza. że naród 
pobki jako p;o. DodaJ'z faktyczny i hi
stOl'YCZllY polskiej r,iemi musi rozwią
zać kwcstiQ żydowskI). i I"powoclować 
Żydów do ustl).pienia z Polski, bo to 
jest prawo życia. 

Jeszcze podczas debat konstytucyj
n~' ch wysuwano zasadę, że Polska jest 
"wspólnym d.obrem wsz\'stkich oby
wateli". dowodzono, że Żydzi są rów- '; 
noujJrawnieni w dec\'dowaniu o losie' 
Polski. a dzisiaj z ust jednego z po
slów (Bakon). należacYCh do wybranej 
elity w myśl doktryny slawkowskiej, 
pada zapowierl% r,głoszen ia wniosku o 
por,bawienie Żydów prawa służhr 
woj~ko\\'ei. 

* Jedynym Ż~rdem, który w komisji 
za.siada, jest p. Mincberg, poseł z Lo-

Numer l!J - 'OJfED-OWfttT\, nieoziela, ania: l7 stycznJa I~ _ - Stroni' 

dzi. Jest to przedstawiciel ortodoksów. krytycznie do stojąCYCh obecnie u Wła-

t 
niona sala kina ,,Apollo", w któ:rej 

Zasiadał w Sejmie od szerep;u lat, pe}- dzv. ./ zgromadziło się przeszło 700 osób. Sa
woływany zawsze przez listy BBWR. W środę i p. Szczepański i p. Bu- la k.ina "Apollo" .okazała się za mała., 
Należał do zaufanych p. Sławka. Stąd dzyński zaatakowali - iak wiadomo bo.w~em 200 ludzI odeszło z braku 
też w żargonie bUfetowym nazywano - premiera i ministra spraw we- mleJs~a do domu. .. 
Mincberga zawsze "pułkownikiem". wn~trznych. Pierwszy z powodu Bere- Ogo~n~ uwaą-ę zwracaŁ duzy. udzla! 
Bardzo go to zawsze bolało. A teraz zy, a drugi z powodu braku -progra- urzędOi~0'Y panstwo~y~h,. koleJB:I'zy. l 
na posiedzeniu publicznym pos. Kopeć mu. Premier Składkowski odpowiadał nauczycle~l. ~ebraIlI .oswladcz~h, .ze 
ze Śląska w polemice z l\lincbergiem, po północy. Może ten fakt spowodował tyl~o takI wlec pu~hczny. daje . lm 

. d'· mozność bez represji brama udZiału który zresztą ma umiejętność prowo- leg-o z enerwowal11e. 'f ta" d' P ybył& 
kowania strony polskie]', wrecz go na- . Ale faktem ł'est że to wyst"pienie w. mam es .. ~Jl ~a~o owej. rz 

. . '. . 't> tez oczywIscle mIejSCOWa komuna 0-
zywa "pułkowniki~n Mincbergiem"! w~". olalo poruszeme .w sf~rach posel- raz P. P. S., którzy przed wiecem za-

sklch. P. Składko~vskl bow!em potrak- powiadali rozbicie i rozpędzenie ze-
Ale P?s'. Mincber~ do ~rupy płk. t~wał. swych adwers~!zy .lak nauc~y- branych na wiecu. Nastrój i entu

Sławk~ .luz ter~z nie .nale~Y. Ta .gr,:- CIel O\esfornyc~ uczn.lOw, s.kr~yczał Ich zjazm wśród słuchaczy i świetna orga
pa, ktora przecI~\'sta\Vla ~le. leglom-, poprost~. A Ont W mll~zen~u l pokorze nizacja wiecu, _ widocznie ostudziły 
storn, to. p~sł?~le: Budzyn~k), .Hoppe, wSz?,stkle~o ~y~łuchah. NI.e zareago- zapały bojowe żydo-komuny, bo sie-
Szczepanski l wm. OdnOSI Się ona wall byna.lmnteJ na formę l ton. dzieli, jak mysz pod miotłą. 

_ W przeszło półgodzinnym gorąco 

Nieboszczka zapisuje majątek .•• 
Mal~((bł'yc~nl/ lJ"onlysl wyrodnego syna, który chcial owlad
nt{ć calym maj({tlciem - Sell!!>acyjna afera w Piaskach pow. 

Kolo 

Koł o, 15. 1. vVe wrześniu ubie- Władysław Dąbrowski, ukrywszy 
głego roku zachorowała wdowa Anto- zwłoki matki, sprowadził rejenta, W. 
f!ina Dąbrowska, właścicielka 22-mor- Grzyzia z Koła, wobec którego, uloko
gO"'ego gospodal'sh\'a we wsi Piaski IVana w śmiertelnym łożu Radwańska, 
pod Sempolnem (pow. kolski). Dą- udając umierającą matkę Dą.browskie
browska leczyła się w domu, choroba go, zapisała mu cały majątek. 
jednak przewlekła siQ. Na domiar złe- Dąbrowski i Rad·wallska urządzili 
go dwoje starszych dzieci wkrótce po się tak sprytnie, że rejent, przy sła
zachorowaniu matki zapadło na tyfus. bym świetle naftowej lampki, nie 
Przewieziono je do szpitala powiato- mó'!ł poznać, że został wprowadzony 
wego w Kole. w błą.d. 

Majątkiem począł zarządzać naj- Kilka dni temu powrócił ze szpita-
starsz~' syn, 29-1elni Władyslaw Dą.- la powiatowego w Kole brat Włady
browski, opiekując siQ zarazem czwor- sława, Józef Dąbrowski. Dowiedziaw
giem nieletniego rodzellstwa. szy się o zapisie matki całego gospo-

Chora Dąbrowska zmarla. Wów- darstwa Władysławowi, powziął od 
czas syn jej, \Vładysław, zapragną.ł razu podejrzenie, że jest tu coś "nie 
zawładnąć całym majątkiem, z pomi- w porządku" i rozpoczął na własną rę
nięciem reszty roclzellstwa. Namówił kę dochodzenia, w wyniku których 
więc sę.siadk~, 45-letnią Józefę Rad- złożył zameldo\"anie na posterunku 
wańską, do symulowania śmiertelnie P. P. w Sompolnie. 
(?l?rej matk~ i W)Ta.ż~nia ,~ ObeC!10śct I .Po przepro·wadze.niu śledztwa poli
leJenla s\ye.1 o tatnle] "'01I, ktorąby cYJnego. sprawę skierowano do pro-
zapisala caly majątek na niego. ·kuratora. 

Potężna manifestacja narodowa 
w Tarnowskich Górach 1 

dziell 13 bm. zwołaŁ Obóz \\"szechpol- tliemieckinl". 
T a r n o w s k i e Gór y, 25. 1. Na 1 żydo-komunę. i niebczpieczellstwem 

ski, placówka Tamo-Góry pier\\'~zy Że wiec taki w Tarno.-GÓrach był 
wiec publiczny pod hasłem: ,,\\" alka z kOili eczllością" dowodem była przepeł-

Część uczestników uroczystego "oplf1tkn" ul'ządzonego przez kolo Str. Nar. w Zako. 
pane?,:,. ~i edzą ~v śl'o(~ku J oe! prawej): mer" OkręgIak. I'eferent organizacyjny pow 
Kaml11skl. dr Bielecki kler. kola S. N. w Zakopanem Podgórski i student U. P. Wnuk 

przyjętym referacie mec. SOjka zobra
zował przyczyny rozbicia spoistości 
narodu przez bezmyśłne posunięcia. 
"sanacji". Prądy te dzisiaj wykorzy
stuje żyda-komuna, zmierzając do u
czynienia 'l Polaków, jednej z republik 
sowieckich. 

Zebraniu przewodniczył kier. grodz
kiej płacówki O. W. p. Badziura. W 
dyskusji zabrał głos jeden z bezrobot
nych, któremu na bolączki bezrobocia 
odpowiedział mec. Sojka. Jeden z 0-
becnych profesorów złożył referentowi 
gratulację i podziękowanie za pl'~emó
wienie: ,,- które przemówiło do głębi 
serca, każdego, - kto jest Polakiem. 
Mówił pan za nas. którym mówić z 
wiadomych powodów nie wolno". 

Sukces Obozu Wszechpolskiego w 
Tarn. Górach jest zupełny. 

Spotkanie inż. Ooboszyń
skie'Qo z obrońcą 

Kra k ów, 15. 1. Kilka dni temu 
hawił w l{rakowie jeden z obrońców 
inż. A. DoboszYllskiego, adwokat Sty
pułkowski z Warszawy, w celu uzy
skania widzenia ze swym klientem. 
Spotkanie i rozmowa z inż. Doboszyń
skim odbyła się w obecności urzędni
ka prokuratury okręgowej, gdyż obec
nie, po zamknięciu śledztwa, więzień 
podlega prokuratorowi są.du okręgo
wego. ObroI'lca informował się m. in_ 
co do stanu zdrowia inż. A. Doboszyń
skiego i stwierdził, że obecnie inż Do
boszyński czuje się zupełnie zdrów. 

Zgon ofiar tragedi'i 
w g.ab inecie Ilekarza 

S kar ż y s k o-l{ a m ., 15. 1. - W 
nocy na wtorek w szpitalu w Skarży
sku-Kamiennej zmarła Krysty' na Imie
lanka, która dokonala zamachu na 
życie dr. K. Witkowskiego, strzela.ią.c 
do niego w gabinecie w Ośrodku Zdro
wia, po czym usiłowała popełnić sa
mobójstwo. 

W kilka godzin później zmarł rów
nież dr. K Witkowski. który odniósł 
śmiertelnI). ranę w g-Io"'ę. 

Taiemnira tragedii \V gabinecie le
karza nie jest jeszcze wyświetlona. 
\\ledług pogłosek zamach spowodowa-
11\' został t"m. że ś p nr \Vitkowski 
r~ekomo zerwał ze śp. Imielanką 
miał się ożenić z mna kobieta,. 

146 lat 
M o s kwa. (PAT). Podczas wszech

związkowego ~pi"u ludności wykn·to 
ki1J{a o"ób bardzo (1Iugov;ieczil\-ch. W 
I\:il"ownbadzie w Azerbeiclzallie (na 
Kaukazie) mieszka Anaida Biedza
aian w wieJm lat 146. Pamięta ona 
napad na ros\' jska misje w Teheranie 
w 1". 182D. podczas którego zginą.ł po
seł rosyjski, znany autor Gribojedow. 

\V Bagmaniarze mieszl<a 12fl-let
nia staruszka Nabadzi Chanun oraz 
12B-letni l\fahmed Nowruzow. 

Kartel "obrońcółIJ ludu" 
Zawodowy związek agitatorów - Mentałność zas'iedz·ialej klUki - Lwy i baranki 

WspÓlny front Ch. O. PPS i ZZZ - Precz z żYdowski'm straganem 
C z ę s t o c 11 o w a, w styczniu 

Niegdyś na terenie słynnej z poli
tycznych dziwol~l!'ów C. k. Austrii ist
niał związ~k zawodowy agit~torów, 
dobrze pros:oeruj~ce biuro, które na 
każde żąrla'llie gotowe hyło dostat'czyl~ 
za niewielIn). opłatą zdolnego, \\'~' ćwi
czonego agitatora z programem we
dle potrzeby. Nie sę. nam znane ctaJsze 
koleje tego tak ciekawego związku, 
jednakże obserwacja taktyk i s0cjall
stów, Ch. D. i Z. Z Z. - kla:;o\\'ych 

związków zawodowych w Częstocho
wie żywo nam przypomina niesławne 
tradycje zawodowego zwią.zku agita
torów. 

Jest tu bowiem zasiedziała stara 
grupa "pl'znvódcó\v", "ohrOllc6w" ro
botnika z przyzwyczajenia i urzędu. 
Mętne typy, karierowicze z mentalne}
ściQ. ćwierćinteligencką, ~iedzę.cy w 
zatęchłej atmosferze swych dawno, bo 
od czasów nieciekawej miodości nłe
Odświeżanych matel-ia1ist~rcznych po-

glądów, stworzyły mały światek. we
wnątrz którego rozgrywa się icb wege
tacja i wall<a. 

Jedno ich lą.czy. Nie znoszą. nad!) 
wszystko S\Vlezego powietrza. \Viatl' 
jakie.iś zdrowej idei przyprawia ich o 
mdłości i ból głowy, wywraca ich z 
trudem wywalczonę. pozycję, odsłanIa. 
jąc jednoc7.eśnie cała, ich nędzę moral
ną, otulonI). tanim, choć iasl<rawym 
płFlszczem demap;ogii. 

Stworzyli kartel opieki nad robot-



nikiem dla wspólnej obrony swych in
teresów. I wszystkim było w nim do
brze. 

Żydowscy fabrykanci radzi byli z 
swych groźnych przeciwników, co nle
ustraszeni jak lwy na zebraniach, za
mieniali się w baranków w ich gabi
netach ,urzę.dzali strajki, kiedy fabry
kantom było wygodnie, no i nie spIa
m.ili się nigdy antysemityzmem. 

- Zadowoleni byli przede wszystktm 
agItatorzy, chodzą.cy w aureoli obroń
ców ludu, pomimo niezbyt czystej 
przeszłości, otoczeni byli powagą. i 
szacunkiem, a co najważnIejsze, pie
niążki szły i posadka za posadl(:j. ... 

. Choć to niby opozycja, ale w karku 
elastyczna, miękka i pokorna przy 
"sanacji" i fabrykantach, wszędzie 
tam, gdzie bliski widok koryta nęci. 

St.roną niezadowolonę. byli jedynie 
robotnicy. Wyzyskiwanym i reduko
wanym znudziło się już wsłuchiwante 
w odgl'ywaną. komedię, zwłaszcza, gdy 
ujrzeli i zrozumieli porywa.ią.cy ich 
ruch narodowy i zapragnęli żywego w 
nim udziału. 

Skoro sięgnął na teren fabryk 
Zwię.zek Zawodowy "Praca Polska", 
który zerwał z upajającym frazesem 
i obiecankami, a żlJ.,dajl).c twardej wal
ki w obronie praw, staną,ł przed ro-

~frona. t .;- OIn;pOWNJK, niedziela, dnia 17 sTycznia 1937 .-I Nume p 1! 

botnikiem, nakazując mu sięgną'ć wła.
snymi siłami po sprawiedliwszę. Pol-
ske i godziwy ustrój - karteł obroń
ców ludu zaczą.ł działać. 

Zwołano w fabryce "Stradom" w 
dniu 12 bm. wiec na hali fabrycznej, 
na którym połączone siły całej zawo
dowej grupy politykierów ruszyły na 
obóz narodowy. Przemawiali w ideal
nej zgodzie pp. Dąbrowski z PPS., 
Braksator z Ch. D. i Giżyński z ZZZ. 
W~zyscy zgodnie razem z braterskiej, 
ramię przy ramieniu pod wspólnym 
hasłem: "Ilejże na Obóz Narodowy'" 

Przedstawiciel Ch. D. w idealnej 
zgodzie z przedstawicielami "fołks
frontu", rabującego i palącego w Hi
szpanii kościoły, napadającego w sa
mej Częstochowie na lokale organiza
cyj katolickich i blokującego kościoły 

. - jak to miało miejsce ostatnio na 

. Rakowie. Różnice się zatarły. Radny 
socja listyczny nawoływał: "Chcecie 
związku katolickiego, macie Ch. D., 
ale nie popierajcie związków narodo
wych'" 

Ideologia w kę.t, byle koryto zosta
ło. Ustała komediancka wewnętrzna 
walka, gdy zostały zagrożone interesy 
kliki. Niech żyje kartel obrońców ro
botnika! 

Myliłby się jednak ten, ktoby przy-

puszczał, że to tylko wPrawdzie ohyd
ny, ale dobrowolny blok starych, zgra
nych menerów przeciwko nowej naro
dowej fali. 

J ak za każdym kartelem gospodar
czym, tak i za tym ukrywają się prze
biegłe ręce żydowskie. 

Żydostwo. zagrożone coraz bardzIej 
w swoim pO!'1iadaniu, semiccy wła§ct
ciele fabryk i fabryczek, otwarli ten 
kramik pod połą.,czoną firmę. Ch. D., 
PPS i ZZZ, usiłu.ią.cy złapać naiwnych 
na swoją tandetę. W tym żydowskim 
kramiku można nabyć wszystko: o
brazek chadecki, sierp i młot pepesow
ski i zębate koło bezzębnych działaczy 
z ZZZ, niechże tylko klient, robotnik, 
nie wychodzi z żydowskiego kramu, 
dok~.d go ciągną sprawne, wyćwiczone 
ręce żydowskich naganiaczy. 

Ale dość już tych kramików skar
lałej doktryny, stęchłej żydowskiV,i 
tandety. 

Robotnik ma wyraźną odpowiedź: 
kopnięciem wywraca opustoszały stra
gan żydowskiej idei i idzie naprzód 
do szeregów, które poza murami ta
bryk płynę. przez całą Polskę falą sze
rokę. i walczę. o nowy ład bez Żyd6w 
i ich pokornych sług - zdrajców-Pola
ków. 

Żydowska spółka bankrutu.J8. 

• 

~[nJ ~ an IIfl[!~U ·lIflY J[ I!~~ 
.. Mo1ywy. wyroku jeszcze nie doręczone - O wi'ęzniach p'r.zytycki·ch - Uniewinnienie 

syna śp. St. W'ieśniaka 
. War s z a w a, 15. 1. - Wielki pro

ces przytycki, jak wiadomo, nie prze
szedł jeszcze wszystkich instancyj są
dowych. Obecnie po rozprawie apela
cyjnej, która odbyła się w końcu li
stopada 1936 r. w sądzie apelacyjnym, 
w Lublinie, akta sprawy znajdują się 
jeszcze w Lublinie, gdzie sędziowie 
sporządzają motywy wyroku apelacyj
nego, które dotą.d jeszcze nie zostały 
doręczone stronom. 
. ".~ Z pośród 10 Polaków z Przytyka, 
przebywających od marca 1936 r. w 
Wlęzieniu radomskim - sąd apelacyj
ny. postfl.nowił zw<?)nić najmłodszego, 
19-1etniego Wacława Kacperskiego, na 
skutek stwierdzonej przez lekarza wię
Ziennego ChorOby serca. Kacperski 
piiepywał w " więzieniu 9 i pół miesią
ca i został zwolniony w pierwszy dzień 
Bożego Narodzenia. 

""N7 NowyRok- z;;;lniono z więzIe
nia drugiego Polaka, Józefa Pytlew
ski ego, komendanta "Strzelca" w Przy
tyku, również z powodu choroby, któ
ry: tak samo jak i Kacperski p'rzesie
dział w więzieniu 9 i pół miesią.ca i 
tak samo został skazany na półtora 
roku więzienia. 

Obecnie zatem przebywa jeszcze w 
w:ięzieniu radomskim o§miu więźniów 
przytyckich - Polaków, z których Za
rychta swoje dwa lata więzienia u
kończy odsiadywać dopiero 11 marca 
1938 r. Olszewski swą karę półtora 
r.oku więzienia dopiero fi wrzMnia 
1937 r., Wlazło - swą karę jednego 
roku i 3 miesięcy dopiero 11 czerwca 
19$7 r., Bugajczyk swoje półtora roku 
~. dopiero 30 września 1937 r., Budzik 
swój rok więzienia - dopiero 12 mar
ca 1937 r., Władysław Strzałkowski 
swój rok - dopiero 20 marca 1937 r., 
Zebrak - swój rok - dopiero 22 mar
ca 1937 r. i Bankiewicz swój rok do
piero 20 marca 1937 r. 

Tak więc wobec podwyższenIa wy
miaru kary -przez lubelski słJ,d apela
cyjny skazani ' Polacy z Przytyka naJ
w'cześniej opuszczą. więzienie dopiero 
Vi końcu marca 1937 r. 
··. W wigilię Bożego Narodzenia 0-
brońcy Polaków pp. adwokaci Bohdan 
Gajewicz, Stanisław Zdzitowiecki 1 
WEldrychowski z Radomia odwiedzili 
wszystkich wtedy .ieszcze 10 więźniów 
przytyckich i 8-miu innych więźniów
narodowców, z którymi połamali się 
opłatkiem w imieniu polskiej ław.:; 
obrończej. 

W procesie przytyckim kilkakrot
nie przy rozmaitych okazjach wspo
minano o dzieciach §. p. Stanisława 
Wieśniaka, m. in. z powodu sprawy, 
jakę. syn zamordowanego przez Żyda 
śp. Wieśniaka, 16-letni Józef Wieśniak 
miał wytoczonę. przez Żyda Majkusa z 
Przytyka. 

Dnia 30 gruania 1936 r. - 'w (11"1.1-
gim termini~ -. ra.doJll.ski są.d grodg;-

ki rozpoznawał tę sprawę z oskarżenia 
Żyda Majkusa o to, iż Józef Wieśniak 
wespół z kilkoma kolegami mial na
padać na tego Żyda w sadzie owoco
wym parę razy w nocy i w ten sposób 
zmusił go do opuszczenia dzierżawio
nego sadu. Żydzi z tego powodu wyto
czyli dwie sprawy. 

W czasie rozpraw w sadzie grodz
kim rzekomo pokrzywdzony Żyd MaJ
kus twierdził, że "uderzono go kamie
niem w serce", i że IIW porównaniu z 
tym, 'c:o przeżył tej ńocy wojna rosyJ-

sko-niemiecka, w której brał udział, 
była niczym". 

Jednak są.d w obydwu tych spra
wach wydał wyrok, J.miewinniają.cy 
Józefa Wieśniaka i jego trzech kole
gów. Wyrok stał się już prawomocny. 
Obronę wnosił adw. Bohdan Gajewicz. 

Jeśli chodzi o wielką. sprawę przy
tyckę., to należy niedługo Już spodzie
wać się doręczenia motywów wyroku 
apelacyjnego, a w związku z tym zło
żenia przez obrońców skarg kasacyj-
nych: do Sądu N'ajwyższego. S. 

Fran(ja zaprasza Żydów do siebie 
:.tydzi mają okazję wywędrować z Polski 

Ł ó d t, 15. 1. Żydowska Republi· Przyjmujemy jednak, iż Francja zde
ka przynosi na pierwszej stronie pod ryduje się na przyjęcie Żydów do swych 
sensacyjnym tytułem "Francja zapra- kolonij, co można uzasadnić tym, że 
sza Żydów". Wiadomość o tym, że na czele rzę.du stoi przecież Żyd BIuro, 
rząd francuski jest jakoby zdecydowa- wiązać się to będzie z ostatnimi wy
ny otworzyć swe kolonie dla Żydów. stępami min. Becka w Lidze Narodów 
W najbliższym czasie rząd Bluma ma w sprawie emigracji Żydów. Z ko
podobno złożyć oficjalną. deklarację w mentarzu "Republiki" do tej wiado
tej sprawie. mości nie można wnioskować (zy Ży-

O ile jest ta wiadomość prawdzi- dzi się cieszą. czy nie. Ale jeśli Fran
wa, nie wiemy. Może to być jeden z cja zaprasza, my możemy tylko ży
kruczków żydo'tvskich, zmierzaję.cy do I C7.yć szczęśliwej drogi. I to wszystkim 
wysondowania opinii europejskiej. Żydom. 

L 

Tajemniczy krzyk rozpaczy 
Zagadka ~aginięcia Henryka Zająca wyjaśniona 

R y b n i k, 15. 1. W tych dniach był następujący: Zając chcQ.c przed o
doniosły władze niemieckie. że wyło- stać się nielegalnie do Niemiec, sko
wiono z rzeki Odry tuż pod Racibo- rzystał z ciemności i ciszy i w lekkim 
rzem nieznanego topielca, przy któ- kajaku zamierzał przedostać się przez 
rym nie znaleziono żadnych dokumen- rzekę. Silny prąd wywrócił prawdo
tów, mogących wskazać na tożsamość podObnie kajak i Zając wpadł -w loda
jego osoby. watą toń. Nim utonął, zdołał jeszcze 

Szczegółowe dochodzenia ujawniły krzyknąć o ratunek, niestety bezsku
niezwykle tragiczne szczegóły spra- tecznie. 
wy, przy czym ustalono, że znalezio· Dochodzenia, jakie wdrożono, nie
nym w Niemczech topielcem okazał wątpliwie wykażą, ile wtych przypu
się zamieszkały w CzyżowIcach, w pa- szczeniach jest prawdy. 
wiecie rYbnickim Henryk Zając, któ-
ry w dniu 8 bm. wyszedł w godzinach 
Wieczornych z mieszkania swej narze
czonej Marii Stablówny w Olzie i od 
tego czasu wszelki ślad po nim zagi
nął. Ustalono dalej, że Zając zamie
rzał krytycznego wieczoru przekro
czyć nielegalnie granicę do Niemiec. 

Kilku strażników granicznych, bę
dących w służbie w dniu 8 bm., przy
pomniało sobie, że w późnych godzi
nach Wieczornych usłyszeli dochodzą
cy jakby z środka rzeki straszny krzyk 
rozpaczy, który jednakże niebawem u
milkł. O spostrzeżeniu tym donieśli 
w raporcie władzom, lecz dochodzenia 
były prawie uniemożliwione, więc za-
przestano ich: '. 

Według Ws7.elkillgo prawdopobień
stWa. prz~Qieg ' . ttagicznego . wypadltU 

Gdy poseł BUdzYl1ski zarzucił rządowi. 
~e nie ma programu, premier i minister 
spraw wewnętrznych gen. Składkowski 
przeCiwstawił mu oświadczenie gcneral
nego inspektora armii marsz. Rydza-Smi
glego sprzed kilku mieSięcy; "Politykę 
to ja będę prowadził:' l zapytał gen. 
Składkows~i pOSła Budzyńskiego, b. le
gionist~: ".Czy pana to obowiązuje, czy 
nie?" 

Słowa generalnego inspektora armii 
pad"y na zebraniu legionistów. Sens mia
ły ten, ~e nie ogól legionistów ma poli-

tykować, lecz politykę za nich będzie pro
wadził gen. Rydz-Smigły. 

Min. Składkowski wysnuł z tego przed 
kilku dniamI w Sejmie wniosek wobec 
posła-legionisty, te nie powinien wystę. 
pować z krytyką polityczną wobec rZl\du, 
bo za rzadem stoi marsz. Rydz-Smigły, 
który "prowadzi politykę". A za kilka 
dni mo~e się powie społeczeństwu całe
mu, by nie za.imowało się polityką. bQ 
"politykę prowadzi" gen. Rydz-Śmigły. 

Takiego wezwania samodzielnie myślą
ca ('pinia publiczna nie usłuchałaby. Niech 
się pod tym względem nikt nie oddaje 
zludzeniom. 

Dobro armii, całemu polskiemu ogól o .. 
wi gorąco leżące na sercu, wymaga, by! 
wszystkie jej czynniki, generalnego in
spektora armii nie wyłączając. trzymał)'! 
się z dala od pohtyki . 

Chleb dla Polaków 
W mieście pow. woj. łódzkiego je.s-t d() 

odBtą.pienia naty-chmiast sklep wraz z t01 
warem konfekcji damskiej i męB>kiej 11 
czapek. Wymagana go<tówka okolo 6000 zł. 

Bliższych wiadomości udzieli WydziaŁ 
Gospodarczy Stronnictwa Narodowego w 
Lodzi, uli. Piotrkowska 86. 

* • 
* Zalotona w Lodzi przez bezrobotneg() 

Polaka J. Michalskiego mleczarnia przy 
ul· Kilińskiego 94 z artykułami spo~yw
czymi, w której wydaje się na wyn06 i na: 
miejscu gorące napoje, potrawy i napoje, 
zasługuje n!" poparcie. * . 

W Zagóro-wie potrzebny jest dentysta, 
czapnik i cholewkarz. Zgłoszenia do Sto~ 
warzyszenia Kupców Polskich w Za.góro
wie. 

.. .! 

Miasto Tarnów. woj. krakowskie (50.000 
mieszk.) potrzebuje od zaraz hurtowego 
składu towarów bławatnych, skla,du tella
za, skladu obuwia i składu przyborów 
szewskich. Bliższych wiadomości udziela. 
Wydział Gos.podarczy Stron. Naxod. w Tar~ 
nO'wie, ul. Mościckiego 2. 

* .. .. 
Wielko<p·olanin. obecnie zamieszkały na 

G. ~Hąsku, dyplomowany mistrz krawiecki, 
dobry fachowiec w dziedzinie miarowych 
prac damBko-meskich chce osiedlić się w 
jednym z .viększych miast woj. wschod
nich. Przy tej te placówce założyłby skład 
kolonialny wzgI. dodatków krawieckich. 

Ofcrty P1'OBzę kierować do Wydziału Go
spodarczego ObO'zu Wszechpolskielro w My~ 
s!{lwicach r.a ręce p. Tho<masa, ul. Bytom
ska, sklad nabiału 

Warszawska giełda pieniężna 
11: dnia 15 etycZI1ia 19'.'37 r. 

Belgia f?10j Amsterdam 289.40; Londyn 21S.U 
Nowy Jnk (kabel) 5.28'/.; Paryż 24.69: Praga 
18.44; Sztokholm 133.75; Zurych 12135; 0310 
130.35; Med:ola n 21.38. Uepooob:enie nieiednolite. 

Gield.v zbożowe 
Poznań 

p o z n a 1\, 15. 1. 1937 r. _ 
Wa , o o II I: Handel bortow}' parytet Pozn,a. 
ladąolI! waaonflwo. dostawa bieżąca u 100 II,: 

STANDARTY: II tyto 700 g{l.. 21 pszen,!ca 
142 g/l. 3/ oWIes 420 Ilfl. 

Ceny tra nS8.kcyjne: 
Żyto 30 t-onn pa.r. Poznsii . • • • • • 22.05 
Żyto 45 tonn par. Poznań • • • • • • 23,00 

Cen}' orieTllt 8r.}'jne: 
Żyto (Usposobienie stalę). . • • 22.25- 22.50 
Pszenica (Usposobienie etale) • • 21.00- 27.25 
Jęczmień browarowy . . • • • 24.75- 26.25 

UIlPO!!oblelllE' spokojne. 
Jęcz;miE'ń 630-640 g~. • • • • • 21,00- 21.25 
Jęcmlień 661~76 gil. • • • • • 22.00- 22.25 
Jp,czmień 100-715 g(l. • • • • , 23.50- 24.25 

Uspooobien.i-e stale. 
(.wi~ • • • • . • • • • • • 18,00- 18.50 

Uspoeobienie etale. 
M,k. 
tJ'tnła wYciąg. 0-30% wł. w. • • 
tytnia gwt. I 0·50% wl. w. • , • 
tY'nl. gat. I 0~5% wl. w. • 
żytn.i,a gat. II 50-65% w1. w. • • 
żytn!a pośl. pOno 65% wl. W. 

Usposobienie sule. 
~z~nna gaot. ! wye. 0-20% w/. W. 
pszenna gat. tA 0-45% wł. w .•• 
pszenna gat. [8 0-55% wL w.. • 
pszenna gat. IC 0-60% wł. w. • • 
psrenna gat. TD 0-&% wl. w.. • 
pszenna gat HA 20-55% wl. w •• 
p;łzenn8 gat. lIB 20-65~ wL w •• 
;>szen.na gat. [ID 45-65% w!. w •• 
pszenna gal. IIl<' 55~6% wł. w •• 
pszenni ga,t. lIlA 65-10% wl. W •• 
psr,enna gat. lIIB 70-75% wł. w .• 

Usposobiell'lie IrtaJe. 

93,50- 34.00 
33.00- 33.50 

~gt: ~~:~g 
22.50- 23.00 

44.00- 45,00 
43.00- 43.50 
41.50- 42.00 
41.00- 41.50 
40.00- 40.50 
3900- 39.50 
3825- 88.75 
35:25- 36.25 
31.25- 32,25 
24.75- 25.75 
21.75- 22.15 

Oc"ęby tytnię stll.rut • • • • , 15.50- 16,00 
rtręby pszerune gru. e stana. • • 15,75- 16,25 
Otręby pszenne średnie etsnd.. , 14.15- 15,50 
Otręby jęC1lmienne • • • • • , 15,25- 16.50 
Rzep8,k zimowy • • • • • • • 46,00- 47.00 
Si.emie lnlame • , • • • • • • 42.50- ·J5.50 
Gorczyca • • • • • • • • • • 30.00- 32.00 
Groch WD1rtoŃa • • • • • • .. 20.00- 23.50 
·J.roch Folgera • , • • • • • • 22,00- 24,00 
Mak. nle-bieslm • • • • • • • • 64.00- 68.00 
Ko.mczyna czerwonI. su.rowa • • 80.00-100.00 
KooiczY1la czerw. 95-97% CZ"t. • 110.00-120.00 
Koniczyna biala • • • . • • • 80.00-115.00 
Makuch Inla.ny w taflucl! • • • 23,00- 2325 
Malruch rzepa.k. w taflach • • • 18.50- 18:75 
~a,kuch sIC):\. w tanach 42--43%. 24.50- 25.50 
Słc>ma pszenna Iu.zem • • • ., 1.90- 2.15 

pszenni pr!l5owa.na • •• 2.40- 2.65 
" zyt.nia luzem. • • • •• 2.00- 2.25 

btnia prRSOwa.na. • •• 2.75- 3.00 
owsiama lazem • • • " 2,25- 2.50 
o~i.a.na prasowana • ., 2.75- 8.00 

II jęczmienna IQ.7A!m • • •• 1,90- 2.15 
.. jęC7illli.enna pruawa.na., 2.40- 2.65 

Siaoo irn>ykle luzem . • • •• 4 30- 4 80 
zwykle prasowane ••• 4:95- 5:45 
nadnoteckie luzem. • " 5.20- 5 70 
nadnoteck:;e pra......,wane • 6,20- 6:70 

O&'61ne uspooobienie staJe. 



/Prasa pod mi1~roskopem 

żydowski styl 
Oto czytamy w norze 13 (wiadomo. pe

eho'wy numer) tydow&kiej .. Republiki"; 

,,\V nocy na 3 grudnia r. ub. na uli
ey Kilil'lskiego spostrzegł Juda Gutgold 
obu o.skarżonych w chwili, gdy nale
,p:ali plu·katy antyżydowskie. Gdy Gut
goid począł się im zbliBka przyglądać 
- rzuciH się na niego z para~rafami 
i próbowali zbiec. Xa krzyk napadnię
tego P-Oosterun.kowy zdolal obu zatrzy
mać." 

~o -więc. jak ostatecznie było. uciekali 
czy napadali? Czy bohaterBki Gutgold 
tylko się przyglądal, uciekał, został pobi
rty, ezy też wreszcie wystraszyl rozkleja
c~'Y? W pojęciu "mniejszości" każda u
I#:arczka równa Bię ucieczce (podobno na
wet o treh zdolnościach 2rdów mówiono 
w Sejmie· .. ). więc cSkoro napastnicy rzucili 
się na Gutgolda. to mUBieli i uciekać ... 

A w rezultacie efektowny przyklad t y
dowBkiego stylu! 

Sz,a~;ellCZY brafobó Jca 
p o z n a ń, 15. 1. Jak już donosi

liśmy, w Słupi, w pow, kępillskim, 21-
letni Florian Meller zabił w ubiegłą 
niedzielę s\ .... ego 34-letniego brata Pio
tra. Długim nożem kuchennym za
dał on mu śmiertelną ranę w brzuch 
i kilkanaście ran w głowę. Piotr .Me 1-
lei' zmarł natychmiast. 

\V zbrodniczym szale Florian Mel
ler zdjął z nóg trupa buty i pokłuł sto
py nożem, ranią,c zmarłego jeszcze na 
całym ciele. Dochodzenia przeciw bar
barzYllskiemu bratu prowadzi sąd w 
I(ępnie, gdzie Florian Meller znajdu
je się w wiQzieniu. (R-r.) 

nStrzały" p;sm żydowskich 
Warszawa. (PAT). Rektor u

niwersytetu Józefa Piłsudskiego w 
Warszawie komunikuje: 

,,\V związku z zamieszczoną wzmian
ką w niektór) ch dziennikach, że dn ia 
14, 1. 1937 r. bojówka studencka,odda
ła kilka strzałów rew{)lwerowych na 
terenie uniwersytetu, niniejszym pro
stuję, że w dniu tym z grupy studen
tów, stojących w hallu gmachu audy
toryjnego padł jeden strzał nie z re· 
wolweru, lecz ze straszaka, nie powo
dując żadnych następstw. Żadneg~ 
starcia lub bójki między poszczególny
mi odłamami mł{)dzieży w tym czasia, 
ani potem nie byłO", (-) Rektor prof 
dr W. Anloniewicz. 

Od siebie dodajemy, ze wiadomość 
o strzałach rew{)lwerowych na uni
wersytecie warszawskim podała prasa 
żydowska. (Red. "Orędownika"). 

Z J)Dsiedzenia 
komisJi budżetowej 

War s z a w a, (Tel. wł.) Na posie
dzeniu sejmowej komisji budżetowej 
rozpatrywano projekt min. poczt i te
legrafów. Referował sprawę p. Pa
cho1czyk. 

W dyskusji poruszano sprawę ra
dia, podsłuchu telefonicznego, praco
wników itd, 

Pewną wymianę opinij wywołała 
właściwie sprawa radia, a szczególnie 
radia lwowskiego, gdzie są nadawane 
audycje propagandowe po polsku, ru
sku i żydowsku. Przedstawiciele ra
dia i rządu tłumaczyli to względami 
konkurencyjnymi, propagandowymi. 
Cała dyskusja nie wniosła szczególnie 
nowych, ani też ciekawych momen
tów. Jednakowoż sprawy ud7.iału Ży
dów w radio należycie nie rozpatrzo
no. (w.) 

Z posied'zenia Senatu 
War s z a w a. (Tel, wł.) W piątek 

przed południem odbyło się trzygo
dzinne posiedzenie Senatu. na które
go początku przewodni cz~cy oddał 
hołd pamięci gen. Bolesławowi Pop 0-
wic7.owi, a następnie bez dyskusji 
przyjęto szereg projektów ustaw, 

M. in. projekt o zmianie niektórych 
nieruchomości państwowych, projekt 
o państwowej szkole morskiej w Gdy
ni. projekt o ulgach w spłacie stypen
diów, projckt o prywatnych szkol ach 
wyższych (przyznaję.cy prawa akadill 
mickie szkole nauk politycznych Vf" 

Warszawie i Wilnie), projekt o ochro
nie rynku pracy, zmieniający projekt 
Prezydenta TIzplite.i z 1927 r. (chodl.i 
tu o sprawę zatrudnienia pracowni
ków cudzoziemskich). 

Dalej uchwalono proJekt o ochotni
czych lotach ćwiczebnych, o zaopatrze
niu kandydatów do policji pańshvo
wej, !) ustaw ratyfikacyjnych, a spo
wrotom odesłano do komisji projekt 
o w~n'fikacji wieku dopuszczania 
cizieri do robót nieprzemyslowych. 

Uch"'u1ono wreszcie proJekt o prze
noszenitl k"i~~ hipotC'czllyrh i projekt 
o stanie wyję.Lkowym. (w.) 
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Okradł oficera jathłu szwedzkiego 
Paser paradował po mieście w mundur~e, ukradrionvm 

w noc sylwestrową 

War s z a w a. (Tel. wł.) Nieco- wołała poruszenie cale.! policji. Po-
dzienną sprawę o kradzież portową szlaki przemawiały przeciwko Olej. 
rozpatrywał sąd grodzki w \Varsza- Marczewskiemu, który skolei wskazał 
wie. na Kobylińskiego. 

Pod zarzutem okradzenia w noc Zatrzymany paradował się właśnie 
sylwestrową pierwszego oficera na w ukradzionym mundurze. Do kra
szwedzkim jachcie "Agata", Johanse- drieży się nie przyznał. lecz twierdził, 
na, odpowiadał robotnik portowy Sta- że je kupił od nieznanego osobnika. 
ni sław I{obyliński. Sąd uniewinnił go od zarzutu kradzie-

Łupem złodzieja stało się ubranie ży, a skaza! za paserstwo na 3 mie
marynarskie i bielizna, a kradzież wy- siące aresztu. (w.) 

Epidemia grypy w Europie 
Jłl Niemc~ecll 'W ciągu 2 tygodni ~marło ponad 1000 osób, 

w AI'łgHi ';'68, w DRnii el)idemia słabnie 
G e n e w a. (PAT). Tygodniowy 

biuletyn epidemo!ogiczny Ligi Naro
dów ogłosił dane, dotyczące panującej 
obecnie w Europie epidemii grypy. Oli 
20 do 2(3 grudnia w pięćcIizesięciu sie· 
dmiu miastach niemieckich, liczących 
ponad 100.000 mieszkańców, stwierdzo
no 512 wypadków śmierci w porów
naniu z 535 wypadk. śmierci w tyg{)d 
niu poprzednim. 

W Anglii w ciągu ostatniego tygod
nia grudnia zanotowano 325 wypadków 
śmierci. Szczególnie ost.ry przebieg 
ma epidemia w Londynie i jego okoli-

a 

cach. Od 2 do 9 stycznia w 122 wieI
kikch miastach angielskich zmarło na 
grypę 768 osób, 

Epidemia ogamęła również północ
ną Angię. Liczba ostrych wypadków 
grypy w połączeniu z zapaleniem płu.: 
wzrosła z 844 do 2122. 

W Danii epidemia grypy wykazuje 
osłabienie. _ 

Wypadki grypy zanotowano rów
nież w Szwecji, Włoszech i w części 
Hiszpanii podlegle; rządowi w Walen
cji. 

Królewskie przvięcie Goeringa 
w Rzvmie 

Na Foru", JIussoliniego p,"emier Gac"ing Pł'~!lgr({(l(tl sif: 
wspaniały", ćwic~eniom wo';s 1.-0 wy 'm, m,łod~ie~y fas~ystow· 

s/.lej 
R z y m. (PAT.) Agencja Stefan i faszystwskie.i nicci, ambasador von 

donosi: Premier Goring złożył wizy- Hassel, przywódca nar.-socj. w Rzy
tę w komendzie głównej milicji fa- mie Etel i in. 
szystowskiej, gd7.ie powitał go gen. W obecności Goringa odbyły się 
Russo, szef sztabu milicji. Następnie ćwiczenia wojskowe 25.000 mlodzieży 
premier Gi:iring udał się do mauzole- faszystowskiej i 4,000 wychowanków 
um ku czci poległych milicjantów. - akademii wychowania fizycznego. 
Gen .. Russo ofiarował Goringowi na R z y m. (Tel. wł.) Wyniki rozmów 
pamiątkę sztylet szeregowca milicji. premiera Góringa z Mussolinim nie są. 

R z y m. (PAT.) Agencja Stefani jeszcze znane. Jak Słychać, uzgodni o
donosi: Premier Goring udał się dziś no już teksty odpowiedzi na notę bry
na forum MussoiJniego, gdzie oczeki-, tyjską. w sprawie Hiszpanii oraz omó
wali go Mussolini, hr. Ciano, sekre- wiono szereg doniosłych zagadniel'} 
tarz partii faszystowskie.i Starace, mi- wojskowych. 
nister oświecenia Bottai, przywódca 

Bezrobotny student zastrzelił żonę 
HIoJ'derstwa 'dolo:oal p,"zcd (lo nlem bl"ata nlaUolłki, PQc~em 

str~clił sobie w skroń 
War s z'a w a (Tel. wł.) Na Ulicy la jako D;la,szynistka w biurze tech

Czerniakowskiej rozegrał się w piątek n.icznym. Pożycie. było nieszczególne: 
krwawy dramat. rozchodzili się, to' znów mieszkali ra-

W pewnej chwili. usłyslano trzy z.em. I{aniewski maltretował i bił swą 
strzały rewolwerowe a przed domem żonę. Zamieszkała więc u swego bra-
przy ul. Podchorążych 16, znaleZIOno ta. . 
dwie osoby leżące w kałuży krwi. 0- Mąż oczekiwał ją wobec. tego przed 
kazało się, że do swej żony Marii, li- biurem i doma~ał się by wróciła d{) 
czącej lat 25, strzelił Stanisław Ka- niego, ale żona wyraziła mu swój żal 
niewski, lat 37, bezrobotny student i i prosiła by wyjechał, uspokoił się i 
trafił ją w głowę i klatk~ pierSiową.. gdy przyrzeknie poprawę, do niego 

~dy żona ,~adła na zie?lię ~trze1ił wrOCI. 
sobIe w skron. Lekarz stWIerdZIł zgon K· d aś któ ś d . K' .' k' 
Kaniewskiej a męża w bardzo ciężkim d . ~eł ~ ~ f . r:e~ nI~. an~ews. i 
stanie przewieziono do szpitala. - omos e e omcz~le ~weJ z~mle! ~e 

Kaniewscy pobrali się przed dwo- sprzedał urządzeme mlesz~ama. l. ze 
ma laty. Młodym pomagali rodzice 300 zł9tyC~ ma p,rzy ~~le, . OS\~la?
żony, ponieważ Kaniewski jako. stu'-I czy!a, mu, ze do· mego JUZ Więcej me 
dent uniwersytetu warszawskiego był 'HOCI. 
bez pracy. ' Wtedy oczekiwał ją, gdy wracała do 

Kaniewska od lat trzech pracowa- domu swego brata. i zastrzelił ją.. (w) 

Zwłoki barona Borch
grawe w Brukseli 

Bruksela. (PAT.) Dziś przy
wieziono tu zwłoki zabitego pod Ma
drytem barona Borchgrave. 

B r u k s e l a, (pAT. ) Nadeszła od
pOWiedź rządu hiszpańskiego z Wa
lencji w sprawie zabójstwa barona 
Borchgrave, Uwzględnia ona prawie 
wszystkie żądania Belgii, a w szcze
gólności żądanie odszkodowania dla 
rodziny. 

OJciec św. powraca do sił 

przyjął sekretarza stanu kard. Pacel
li, ale także komandora Bernardino 
Nogal'8., delegata specjalnej admini
stracji Stolicy Apostolski~j i o. Gemel
li, przewodniczącego papieskiej akade
mii nauk. 

Zamordowanie 
posterunkowego U. O. N. 
B e r e s t e c z k o, 15. 1. W tych 

dniach, w czasie likwidacji nielegalnej 
organizacji U. O. N. w powiecie horo

. rhowskm, zamordowany został star
szy posterunkowy służby śledczej An
toni Pollak z Horochowa. 

Katastrofa kolejowa 
w Mysłowicach 

(Ciąg dalszy ze strony 2-ej). 
bec tego jego służba slo skończyła I 
poszedł do domu. Wobec ustalenia te
go stanu rzeczy na polecenie prokura
tora polic.ia doprowadziła maszynlst~ 
na miejsce katastrofy. Ponieważ nIe 
znaleziono go w domu, musiano go 
odszukać. Znaleziono go popijaj,cego 
sobie najspokojniej w restauracjL W. 
wyniku przesłuchania 

maszynista został aresztowany. 
Obok Urbanka policja zatrzymała. 

również jego pomocnika Kozioła. Do 
odpowiedzialności porięgnięcl zostanę. 
ponadto przetokowy, '·tórv nie usunął 
z toru siódmego wagonów towaro
wych, oraz pomocnik maszynisty. kt6-
rego obowięzkiem było zwrócić uwag~ 
maszynisty na niewlaściwy w.iazd po
ciąglI osobowego na stac.ię mysło
wicka, 

Na wniosek prokuratora odbędzie 
się w sobotę 

sekcja zwłok ofiar katastrofy. 
(AJS) 

Wicem. Piasecki 
na miejscu katastrofy 

War s z a w a. (Tel. wł.) Do Kato
wic udał się w piętek samolotem wi
ceminister komunikacH inż. Piasecki. 
Po prz~'hyciu uda się natychmiast do 
Mysłowic na miejsce katastrofy. (w) 

Na po'czet nag,rody 
O ssi'etzky' ego ° slo. (PAT.) W wielkim banku, 

gdzie komitet nagrody pokojowej No
bla 7.lożYł sumę, stanowiącą nagrodę, 
przyznaną Ossiet7.ky'emu, zjawiła się 
obywatelka niemierka i przedstawiła 
upoważnienie do odbioru drobnej su
my na poczet nagrody. jednocześnie 
prosząc o przekazanie pozostałej su
my na bank w Berlinie, Bank nor
weski przed dokonaniem wypłaty za
rządzi ścisłe badania. 

Budżet min, komunikacjl 
War s z a w a. (Tel. wI.) Budżet 

min. komunikacji rozpatrywany bę
dzie przez komisję w dniu 21 bm. (w,) 

Na za~ron~nioe min. lotni~tln ~ P!'21'" 
by""a 17 bm. do Berli'n~ d-elegacj.a ofi.cerow lot
nictwa wojskowego W. Brytanii. 

* DQnoszą li Hou,rtin (dep. GiroM'!!) h .... ~ 
plato wiec marynarki wojellIlej 81Iadl do jeziora 
Howrtion. Z 4 ludzi zalog1 dwaj podoficerowie 
poni-eślJ śmi-erć. li dwaj lekkie rany. 

* Federacja burmistrz6 ... miaet Algieru uchw.-
~j.fa więks7lOści,ą ""EoZY5tkich "neC1W 2 odrzucił! 
projelct miJl. Violette'R o nauaniu praw wybor
czych tubylcom i wysIać d-elegację do pre
mieJ'la w tej Bprawi.e. 

* W Rzymi-e k'ląża POgl06ki. ii: kr61 i k.r610wa 
w maju udadzą 8'1oę do Bu<lape6ztu. by rewizyto
wać ~gel1ta H~rt'hy. TowarzYBIZYĆ i'm ma min. 
Ciano. 

* Z KOVl'n~ donoszą o ma.,.owych Bpf"1)en,iew'ie-
1'Zen,i,ach. będących istną plagą l,i,tew5.kkh urlA!
d6w. oraz ~nst)'tuCyj państwowych, Obecnie po
p!,tnivno nowa k ,..a.d.zież nR prze&Zlo 50 tys. li,tó .... 
w państwowyru Banku L1t('wslcim. 

* JÓllef Pl'Zydatek. wieloletni reda1ttor "Dz.i<!'n-
m'ka Ohicagows]{,i-ego" wydawan-ego p1"Zezoo. 
zmartVl-ychwt;talków ustap1( Naoz~lnym redak
torem wetal C. M. Sta rzyń/!'ki. 

* FrancuB,ki minister kolonii w jednym 
z artykułów oŚ\'viadczył. te sprawę kolonij 
Niemcy WY korzystują tylko dla swej gry 
politycznej. !I. nie dla potrzeb 'gospodar
czych. 

* Turcja wr~czyła przedstawicielowi 
Francji nowe propozycje. w których Irodzl 
się na zasadę autonomii politycznej <;an
dtaku Aleksandretty pod warunkiem, it 
wejdzie ona w tycie natychmiast i te 
znajdować się b~dzie pod wspólnym pa
tronatem Francji i Turcji. 

* W okolicach miejcScowości Evprett trwa-
ją poszukiwania za moroerc9, młodego 
·Watteona. W związku z uprowadzeniem l 
zamordowaniem dziec,ka dr. Wattsona, 
przytrzymano dwóch podejrzanYCh ooob-
ników. . 

* . W Indiach Brytyjskich w miejsęowo-
ŚCl Lucknow tłumy hinduskie dokona Iy 
spalenia na stooie wdowy po zma rh'm 
braminie. Dokonano licznych areoSztowań. 

R z y tri. (P AT.) Agencja Stefani 
donosi z Watykanu: W stanie zdro
wia Papieża nie zaszły zmiany. W 
każdym razie daje się zauważyć, że 
Papie7.owi wl'acają. sil, z dnia na 
dzielI. Dziś z l'ana I -pież nietylko 

Prowadzone jest energiczne docho-
dzenie przez komendę P. P. w Horo- Składki i pokWitowania 
chowie, Dotąd ujęto jednego ze spraw- W admrlnietraeji pisma IlUfA!;VO ~łorono .. 
ców zabójstwa. Nazwisko ze względu. daLlSllym ciag;u: 
na tajemnicę dochodzeń policyjnych I . Na pomnik SIll't!1! .TezulIowego: ~Iart~ Kd-

. . mlerczakowa, Os.trJw WIlt'P .. 2,-, l"az.em z p 
P..Ie podaJemy. l prz;e<laiiQ pokwiwwanymi 00,- zł. o-
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l37 561 848 904 57 2133 312 40 52 223 513 58 633 71 88] 51) 260 362 
f9 484 537 76 81 663 791 837 74 939 586 624 750 89080 2:17 5Hl ti45 !.lI 
;017 58 236 56 327 504 78 789 976 728 42 895 97 90064 72 .. 08 1:1 73 
~026 72 139 97 269 309 412 501 767 245 499 760 813 91016 40 7t1 341 
:03 54 997 99 5023 129 494 512 68 473 546 618 25 953 9ł ~)2058 15'; 
159 831 82 92 95 906 6153 249 315 44 98 315 34 36 41 404 570 666 "'47 
122 598 776 858 971 80 7001 19 31 843 93 9 ')' • ') , 
34 109 49 98 486 558 725 868 950 01 93131 i.~ ~_O MO ~Z~ 
,050 147 247 325 592 676 861 9070 39 999 94035 57 21;, ,,98 461 61D 
!29 54 86 309 475 515 64743879 996 859 95079 94 174 !J09 41~ 534 621 

10042 83 84 140 8 8310 33 50 429 817 80 82 96139 280 304 771 907 
i71 612 751 54 83 11082 228 77 864 97138 248 93 561 92 6'75 81 94 
2090 392 419 509 17 675 799 827 954 98 893 98164 232 ·14 69 98 358 
3132 248 311 67 95 438 506 93 624 451 601 927 99378 465 72 636 
5 73 742 997 14028 106 40 264 394 100001 127 211 339 542 G9 101099 

632 842 93~ 189168 202 300 36 97 61 157033 68 117 299 665 158911 76193 713 77016 66 108 641 78 
430 6ft1 ~2 79S 988 190038 217 43 159142 421 657 160210 518 30 602 846 78050 84 243 483 533 613 79 775 829 
57 R3 89 SSI S7 437 (l7n 737 fl~ 9:115 161434 645 53 901 162148 96 324 489 47 80 79150 632 758 80018 117 89 530 
19102ft 338 450 1)42 850 74 904 68 91 525 694 163019 143 44 531 67 80 82 86 610 81001 42 68 146 353 650 
jf12707 R40 nR5 Hlił002 23 ~o l1R 164298 315 468 98 724 165156 604 64 860 82028 725 83042 137 49 220 
70 31R S2 49 !'i9 1)90 74(\ !'i'I 7!) 829 854 166060 285 773 924 167032 320 306 511 685 779 85851 86474 92 61fl 
94 194017 245 84 344 492 593. 497 567 7l 168087 286 527 608 836 87190 274 509 649 885 88322 605 

934 56 169216 725 849 170297 359 70 89079 453 710 967 90107 904 17 33 
613 714 171129 75 393 673 78 172144 191441 06 715 18 922 92063 226 444 
385 624 935 84 173100 4 174085 156 56 75 603 832 74 93446 517 815 94334 
600 66 804 175049 176873 177308 34 472 617 883 982 95560 777 96058 10 ~ 
572 969 178028 185 205 333 684 753 500 97387 586 865 953 84 98081 Sii'l 
878 968 179141 242 555 619 812 959 666 100 19 99320 649 66 100077 1085 
180105 13 738 181335 611 38 182123 1422 72 102009 41 68 498809 10350G 
25 367 550 97 787 939 183067 209 1715 831 74 939 104233 313 41 413 
435 897 912 13 184309 467 531 6151782 850 015326 530 777 34 106008 
897 185489 536 85 687 99 885 954 . 184 417 628 921 64 107530 13 760 
186877 187118 217 512 626 72 854 108148 341 66 811 980 109315 84 
928 72 188008 18 551 778 881 966 538 708 84 934 110300 689 924 5'1 
189640 891 190766 870 191181 306 111047 77 277 83 301 36 666 1121W 
603 99 962 192043 176 229 193036 504 96 800 113130 1010 21 281 35 4 

139 88 219 36 70 410 39 75 78 99 565 836 80 114108 558 115884 1168, 
504 194797 960. 117116 316 806 969 118041 264 34 '~ 

III ciągnienie 
108 59 506 15 614 797 824 979 15124 402 902 102087 179 ~19 ;13 G3 341 Wygrane po 20!J zł. 
17 700 833 61 78 969 16058 153 616 400 20 62 702 16 92 \lO:ł 103100 248 184 986 1082 97 434 739 94 2180 84 
!8 827 927 28 91 17097 336 620 761 316 69 508 41 63H 836 923 67 
176 18035 80 207 19 320 42 49 402 104082 236 372 4". ," 1';"'.) o' .. : 678 80 702 957 3020 3119 383 503 263 865 47 60 89 767 8 o " ,., J'J' 4160 87 251 88 481 838 951 462 236 
. o 936 19206 805 417 876 105261 335 749 ll)fjr,::-: 1 'J02 H 390 690 899 903 6353 817 7136 92 231 
,9 850 901 20023 189 248 83 349 74 424 28 5 ,.~. ~ 11 410 86 708 918 21047 151 300 496 14 61 90 6/19 3" 89 724 473 88H 941 9553 618 747 54 6 8 10016 
2098 197 281 585 677 886 970 23063 60 927 107046 78 R2 1!'2 654 57 472 11079 281 503 23 57 603 68 948 

132 55 389 587 605 24087 107 157 83 713 70 812 912 13 32 lO8051 177 12147 213 310 567 677 821 13297 14137 
.!85 357 530 708 847 989 25019 89 435 73 689 941 10!l203 19 655 728 58 495 657 75 15079 358 67 569 83 818 
130 85 357 544 618 79 95 725 850 928 47 825 110041 160 2.00 65 477 671 16144 402 587 829 34 81 938 17498 672 
~6034 112 336 42 53 87 409 26 526 46 760 808 70 111019 1~2 008 (i6 G95 18415 748 924 19157 525 671 20026 86 
641 726 81 35 940 63 2 734 112141 165 853 99 908 21074 149 292 663 757 7061 85 91 280 22 72 81 208 :;1~ 20 918 22071 174 736 23075 127 946 77 
440 45 520 59 83 961 28048 56 60 312 468 577 936 50 llaO~O 50 64 438 24158 67 605 945 25002 254 545 93 729 
64 99 418 587 662 731 884 963 29119 47 562 80 803 63 27735 97 80528256 3"1 94'- 29321 467 
II 55 231 47 403 65 91 621 84 765 v -

IV c:ągnienie 
GłOwne wygrane 

693 823 975 98 19058 200 81 400('~ 
445010 797 935 120013 14 449 92" 
121045 49 229 718 28 122056 236 4-
623 700 39 58 820 123076 232 4r 7 
558 171 64 866 124377 }25189 278 387 315 49 94230148 212 28 66 67 79 303 114217 77 94 515 83 814 82 941 76378 8538230621 86231 364458650 

'>92 31195 211 54 341 716 72 908 59 115134 295 509 36 624 707 16 116146 63 852 961 32068 147 771 956 33020 
12298 362 418 64 83 622 723 33042 68 267 82 369 536 632 873 97 117016 69 195 919 34206 566 35028 74 99 940 
l32 467 570 76 665 79 827 34081 253 250 98 377 800 9 37 80 118158 262 36043 168 425 652 873 958 37295 679 

Stała dzienna wygrana 25.000 482 653 

j9 341 743 63 867 989 446 84 85 503 624 83 72774 79 119079 758 79 844 38035 169 427 572 876 961 
zł. padła na nr.: 103884. 126770 946 127749 128134 535 634 

50.000 zł. na nr.: 39387. 74 96 129075 498 517 976 13023)) 

5307 
." . ~ 360 648 78 78 120187 366 84 569 39097 131 274 650 986 40060 462 549 

, 3 83 516 93 6f,7 79., S50 904 69272931 8584252 62971 66 121002 614 47 778 940 41186 247 80 346 403 
~6220 431 69 554 604 829 31 89 207 618 735 894 978 122188 269 418 580704 5942110318 455 592 43018 73 
,7080 238 63 308 449 7D7 828 38 512 629 799 972 123185 95 208 82 74 138 267 326 35 968 44055 78 737 
8194376416725168[.377 39107 328 71 646 124133 400 513 626 53 45484 640 46334 81 494 612 866 82 
2 80 411 559 613 36 ~7 839 960 125102 52 78 386 443 847 80 992 47071 184 279 579 614 21 48465 779 

O O 
717 29 947 131231 569 967 13226; 

2 .0 O zł. na nr.: 183062. 750 75 884 92 133242 913 134023 4r 
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253 64 343 581 618 73 701 35 99 835 60 92 l 94 ~90 325 564_674 84 783 60258 471 728 955 61107 22 260 69 353 
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Wygrane DO 20D zł. 
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93 239 636 792 846 47 62 971 4038 
99 268 401 712 970 5208 11 315 572 
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60003 39 70 80 126 40 633 740 83 11 719 891 151014 26 51 16 223 311 90453 975 98 91219 363 411 520 54 71 84 1167:> 766 98 12143 723 829 926 
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Tabelę loteryjną potlajemy bez gwal"ancji 

615 90 701 145004 175 761 985 
146160 423 69 919 147244 426 50 ! 
798 148073 399 865 949 149165 49~ 
506 865 150175 709 151006 377 896. 
152042 336 85 555 715 80 153465 66' 
154002 74 433 80 664 742 155141 
266 502 708 811 15607ą 181 62' 
157152 58 338 74 87 644 774 1580Sn 

336 159428 769 931 58 160161 291 
393 464 727 832 46 161141 59D 70~ 
D34 162284 85 523 31 731 939 163303 
884 956 164180 87 91 506 962 16547~ 
803 55 914 166004 193 265 350 451 
167480 542 168109 49 348 750 5f 
804 900 169022 282 414 615 85 88'. 
921 170567 670 171362 461 633 872 
172098 453 856 173078 84 626 174055 
251 55 488 6010 780 970 175255 67 
634 784 833 176079 315 721 177102 
G4 245 459 973 178046 6 2179 297 
413 566 179517 70 76 181171 114 96 
411 719 182407 17 35 584 871 960 
88 183114 574 793 884 184308 468 
73 534 628 869 961 185233 491 70° 
186151 96 402 726 187232 671 843 
56 188134359430537872 189161 47" 
85 539 198808 32 191149 428 99 7 17 
192141 915 193877 948 1940D5 1LJ 
305 887 89 

Gdzie było najwięcej ślubów 
w Pols,ce? 

palniach węgla kamiennego, wynosiły I ni we wrześniu 7,31, w październiku 
w mies. wrześniu - 8,44 dziennie, w 7,32, kobiety we wrześniu 3,17 w paź
paździe,rniku - 8,47 (w tym górnicy dzierniku 3,21, młodociani we ~rześniu 
10,52-10,58), p:racują.cy na powierzch- 1,70, w październiku 1,53 dziennie. 

LOS9 mojeJ kolekłurv ~~~~~!~~~ 
War s z a w a. (Tel. w1.) Największa 

ilość zawartych małżeństw w III kwar
tale wypada na woj. lwowskie - 6.519, 
następnie kieleckie - 5.968, krakow
skie - 5.046, warszawskie - 4.529, 
lMzkie - 4.475, lubelskie - 4.254, po
z n a ń s k i e - 3 .627, tarnopolskie -
2.930, białostockie - 2.788. ślą. s k i e 
_ 2.673, wołyńskie - 2.481, wileńskie 
_ 2.241, nowogródzkie - 2.189, po
m o r s k i e - 1.965. stanisławowskie -
1.615, pole,skie - 1.521. 

Zarobki przeCiętne 
. w hutnictwie i w gó,rnictwie 

K a t o w i c e. (Tel. wL) Przeciętne 
zarobki robotników, zatrudnionych w 
wielkich piecach. wynosiły w miesiącu 
wrześniu - 9,68 zł., w miesiącu paź
dzierniku 9,60 dziennie, w stalowniach 
w obydwu miesiącach 9,3G. w walcow
niach we wrześniu - 10,1G, w paździer
niku - 10,24. 

Natomiast zarobki przeciętne męż-
ezyzu. lmItC:\1.i~cy.ch D.Q:d ~.ię.ro.i~ Vi kQ 

Podrobił list ks. Żongołłowicza 
Tr~eci d~ień procesu nie~'ll)yldego os~usta p'r~ed sqdeJ'n 

'W Krakowie 

LOSY l kla.y 38 loterii są już do nabycia 
w mójej kolekturze. nr 861!2V 30 

STEFAN CENTOWSKI Poznań 
plac Wolności 10 

wie. Podał on, iż zgłosił się do niego 
Radosz z podrObionym listem b. wic&
ministra oświaty ks. Żongołłowicza, 
w którym ten ostatni pisał, iż zna Ra.
dOBza i prosi, by mu wydać zaświad
czenie stanu wolnego. Ponieważ - jak 
zaznaczył świadek - Radosz wzbudzał 
w nim zaufanie, zaświadczenie takie 
wydal. 

Ciągnienie łoterii 

Kra k ó w, 15. 1. - VV trzecim dniu scowości koło Bochni, w którym pisał, 
procesu przeciw Radoszowi zeznawał aby znis zczyła różne podrobione ple
posterunkowy służb v ~ledr7.ei Karwat, częcie. List ten został przejęty przez 
który prowadził odnośne dochodzenIa policję. wobec czego star~zy postel'un
w dniu 18 września 1936 r. Dochodze- kowy Karwat przerwał dochodzenia 
nia rozpoczęły się z cbwilę., gdy wła- polic~' .ine, wyjechał do żony oskarto
ściciel krakowskiej firmy jubilerskiej nego i. pieczęcie zakwestioilował. 
Jakubowski złożył doniesienie prze- Na skutek wiadomo~ci w dziennI
ciw Radoszowi, gdyż, jak podał, "kapl- kach o aresztowaniu Radosza otrzy-
tan ten mu się nie podobał". mały władze polic~'ine wiele listów, w \V a r s z a w a. (Tel. wł.). W cią-

Na skutek baclań polic~, jnycb, jak których poszkodowani zgłaszllli sIę, gnieniu Loterii Pa11stwowei większe ' 
wiadomo. a krótki. czas potem został nazywaj:;tc Radosza oszustem. Z kart:v wygrane padły na następują.ce numery: 
Radosz aresztowany w jednym z 7.a- karnej. jak zezna ie świadek, wynika, Ó.OOO zł - 6228, Li: 219, 48483, 
kładów l'estauracvjn"ch. W chwili a- że Radosz bvl już 14 razy karany. 115047. 17933i. 
resztowania Radosz powi.edział, 1~ Jako dalszy świadek zeznawał kS., ;;'>.000 zł "- 7923, 2061.0. 42219. 46360, 
~koi1rzrl wnlzinl prawa U. J. w Kra- Jan Wieczorpl{, obecny wikan' w Ru- 51766, 5:3 886. 7'~ 777, 78226, 88521, 
kowie. Rados1-. b('dnc już 7. n trz~·m any, rhei. a 'Yó'\" ('7.a~ wilem'\" w ]wści p]f\ I s a 11.9. 95187. l1l654. 11:5571. 128841, 
usiłQw.al wysla.ć l~t do t2l1Y do miej- :t{ę.jśwj~t~.~ęj Panuy Marii .w Kraku- l~y 6Y.o, l7V 819, 1015;~Z! iw), 
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Nar. nIenawIdzą wrogowie si'llTlego państwa i narodu polskfego, ara,; d. kt6-
TZy tym wrogom, często nieświadomi e się wyslugują. A tymi wrogami w sa
mej Polsce są przedewszyst'kiem żydzi, komuniści, Bocjaliści. Serdecznie Cię 
pozdrawiam. - Lela Brzozowska wSzamotulach: P uS'zesz , Kochanie, l.e po
siadaBz w swym zbiorku kilkanaście legend szamotuIskich. Wobec tego bę
dzie najlepiej, jeśli wszystkie mi przyślC6z, ja sam od wielu wielu lat zbie
Tam legendy i podania polskie, które mi Btłuża, jako material do moich opo
wieści i baśni. A czy wiersze owego .. Ryma·rza' były drukowane, i gdzie? 
Pl'zyśli j mi i inne, o których wspominasz, SerdecZJT!ie Cię pozdrawialI?-. -> 
Enio i Oleńka Bylińscy w Poznaniu: Śli 'czny napisałe~ list, Eni-o, i taki długi, 
że nawet się nie dziwię, iż Cię ręka zabolała. Ale t(' dobrze tak się trochę 
przezwyciężyć. b-o to kS7.tałci wolę i wytrwalość. Bardzo więc dzię.kuję za te 
'wszystkie cieka we oph,y i wiadomości. Wyobrażam sobie. jak zaba \>. nie 
wyglądaleś w wujkowych dlugi ch spodniach, grając rolę stracha. I wyobra
żam sobie też radość WaBzą. gdy tatuś kupił radio. A czy nie przeszkadza 
Wam ono w nauce. Bo ja znam taką czwórkę rodzeństwa, co to po zalożeniu 
w domu radia. zamiast się uczyć, wiecznie siedzialy przy glośniku. a po tym 
!przyniosły w świadectwach same .,niedostateczne". Więc pamiętajcie nakrę
cać radio dopiero po skończeniu w8zelkich lekcyj; gdyż wtedy dopiero radio 
da Wam prawdziwą. i pożyteczna, przyjemność. A c-o się tyczy Oleńki. mam 
:nadzieję, że już zupelnie wyzdrowiala. i że Ty, Eni-o. l.arnic nie zlapaleś, 
Życzę \Vam z calego serca najle-pszego zdrowia, cioci Kazi. rodzicom i wuj
kom piękni e się klaniam .,CzoJem! - Agnieszka Janiszewska wStrzelnie: 
Dzi~kuję Ci za ten pierwszy list. w którym tyle podalaś mi liczb ciel\f:.wych 
o Strzelnie. Teraz od paru dni mamy trochę mrozu, to też chyba uiy\>. asz 
jazdy na lyżwach ile s i ę da. Sport to bardzo -zdrowy. i powinno się mu po
święcać każda,. wolną chwilę. tym więcej. że lodu u nas na o~ól bardzo malo. 
Zagad,ki dam, gdy będę mial trochę więcej miejsca. Brakuja,ce arkusze 
siostra otrzyma. Przyjmuję Cię oczywiście z radośc:ą do Kola moich przy
jaciół. i o-czeliuję zap-owiedzianego drugiego listu. $Cjskam Cię. - Ala Kon
klewiczówna w Poznaniu: Ogromnie jestem ciekaw, czy Gwiazdka spelnHa 
TWOje marzenia i p'rzynioBla swa, upragnioną duta, lalę z prawdziwymi 
włosami w różowej sukience i jakię dalaś jej imię· Bo, widzisz. znam ja 
taka, dziewczvkę, która każdf\ swoja, lal,kę nazywala .,Kordulą". Zabawnie, 
co? $licznie. że myślałaś z taka, miłościa,. o biednych dzieciach i przY'l'\"otowa
łaś dla nich gwiazdkę, by umilić im dzień wigilijny. Cieszę się też barrlzo że 
rt taką niecierpliwościa wyczekujesz co ty<lzień "Mego Przyjaciela". Co, ca
łujesz mnie w brodę i nie boi .. ? się? W takim razie ja całuję Cię w c7.ubek 
!!loska i również serdecznie ściskam. A pisz! - Alfons Matuszewski w Draw
sku: Wiesz, co Ci powiem? Filut z Fonsia. filut nie lada. Wskazuje na to 
cały list ogromnie ,.hec-owny". Ale powiem Ci ta1de, że ta historia z kontrola, 
odrohionych zarlań domowych nie bardzo mnie się podobala. A co z ta,. rze
koma, Twoją fotografią? Czy to może owe .kleksy Btcmplowe? Winszuję, ale 
lilie zupe,lnie się urlala. Mimo to, Figlarzu. ściskam Cię i cata,. drużynę· Czu
waj! - Marylka Bączkowska w Chojnicach: Marylątko kochane, dziękuję 
Ci serdecznie za życzenia z opłatkiem i ladnie uformowana,. galązeczka, 
z Twojej choinki. BaJ'dzo mnie tym uradowałaś. A jakże wycinanki na choin
ikę ·czy udały się i Jadnie drzewko ustroily? Więc teraz już wiesz, jak wy
glądam: ale skąd mamusia poznała, że to ja właśnie? W ,Kurj:' przecie nie 
było podpisane, że to .,Wuję<k Cz'-' Życzenie Twoje spełniam ponitej, i ja 
jet3tem cipkaw. czy się odzewa,. Ściskam Cię mocno i pozdra wiam. - Kaztula 
1 Fela Hejnowiczówne w GOBtyniu: Słuchajcie, Kochanięta. co Wam pOwiem: 
Oto 'kuzyneczka Wasza, Marylka z Chojnie, pozdra wia Was serdecznie za 
moim pośrednictwem. i tyczy- Wam w tym nowym roku wszystkiego naj
lepszego. - Stefek 1 Edek w Nowym Tomyślu: Dzi~kuJ~ Wam serdecznie 
za wszystko . co przy8łaliście dla naJbiedniejszych dzieci na Dębcu. Poza tym 
dziękuję Wam za mile słowa i życzenia. Ałe musicie koniecznie coś więcej, 
duŻ'o o sobie napisać ażebym Was lepiej m6g1 poznać, Tymczal5em ściskam 
\WaB i pOJ.drawiam. 
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PRZYJACI~L 
EZPłATNY TYGODNIOWY DODATEK 

O R Ę D O Wf N I K A D L A D Z I E.C I 
Rok II 

POD lUDAKCJA WUJKA CZ EftA 
Nr. 2 

l, 
Był sobie król, który nazywał 

się Krak, 
I{ról ten mieszkał w zamku 

na Wawelu i mial piękną. córkę 
imieniem Wanda, 

- Ach! Znamy to jak własną. 
kieszeń wykrzyknie każde pol
skie dziecko wiemy to 
wszystko, wiemy, że Wanda 
skoczyła do Wisi y, bo nie chcia
ła Niemca, wiemy o smoku,., 

- Wiecie? Doskonalel Bo 
każde polskie dziecko powinno 
znać nasze piękne legendy, Ale 
choć wiecie, posłuchajciel 

Wanda jeszcze wcale nie była 
dorosłą dziewicą, gdy o jej rę
kę ubiegał się Rytyger; była 
ona wtedy jeszcze śliczną, małą 
Wandeczką o dwóch złotych 
kosach sięgających jej poniżej 
pasa, ulubienicą ojca, całego 
dworu i grodu krakowego, 

Od rana do wieczora królew
na Wandeczka biegała wkoło 
zamku, zbierała. stokrotki ro
snące w trawie porastającej po
dwórze zamkowe, bawiła si~ w 

dorosłą. króJ owę z dziećmi dwo
raków swojego ojca, znała całą. 
służbę, nawet najmniejszego z 
kuchcików, który patrzył w nią 
jak w tęczę, odkąd wyprosiła go 
od chłosty u Rożnowija, srogie
go kucharza królewskiego, Zi
mą. i czasu niepogody biegała 
po zamku na wyścigi z ' psami, 
że warkocze zamiast spływać 
wzdłuż pleców, fruwały w po
wietrzu nie mogąc za nią na
dążyć. Słowem było jej wszę
dzie pełno i robiła co tylko 
chciała, 

Jednego tylko nie. wolno jej 
było robić: Ani rusz nie było 
jej wolno noska wytknąć poza 
ogrodzenie zamkowe, Nieraz z 
ciekawością spoglądała przez 
szparkę między belkami ogró
dzenia na liczne dt'ewnianę do-
my otaczające górę Wawel. za
mieszkałe, jak wiedziała od 
królewskiej drużyny, prze? rze
mieślników potrzebnych dwo
rowi królewskiemu i kupców 
mieszkających tam stale, ale 
węd.l.'ujłłCy:ch znanymi sobi' 
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szlalCarnł wo'dnymł i puszczań
skimi od osiedla do osiedla ze 
skórami, solą, ziarnem, bronią, 
a nawet bałtyckimi burszytna
mi. Wymieniali oni jedne to
wary na. drugie, każdemu we
dług potrzeby, i roznosili po 
kraju dziwne opowieści. 
Toteż nie było chyba osiedla, 

w którymby nie słyszano o 
dziwnym, przedziwnym potwo
rze, zamieszkującym gród Kra
kowy, Potwór ten, smokiem 
zw&.ny, poczuwszy głód wypa
dał ze swojej jamy do grodu i z 
rykiem straszliwym rzucał się 
Ba wszystko żywe, co mu się 
nawinęło. A głodnym bywał 
conajmniej dwa razy na dzień. 

Nie dziwcie się teraz, 7.e złoto
włosej królewnie, której wszyst
kie zachcianki spełniano na wy
ścigi, nie wolno było tego, co 
każde z was moż-e zrobić co 
dzień: wyjść z domu na prze
chadzkę i obejrzeć sobie mia
sto czy okolicę wioski. 

Kiedy król wyruszał na łowy, 
wyprawę wojenną, lub sądy, 
trąbiono w wielkie rogi i tuby z 
blachy miedzianej, aby każdy 
ze stałych mieszkańców osady 
co tchu wypędzał żywiznę 
(zwierzęta domowe) w stronę 
jaskini smoka, Z bekiem, pi
skiem i kwikiem gnała smaga
na prętami gromada zwierząt i 
ptactwa domowego, napróżno 
usiłując rozpierzchnąć się na 
boki. 

Na miły swemu uchu zgiełk 
wypadał z jamy smok i czynil 
okrutną rzeź w zbitej groma
dzie żywizny, 

Gdy opchany mięsem i opity 
krwią wlókł się leniwie ku ja
mie, król na czele drużyny bez
piecznie wychodził z grodzi-

szcza") przykazując poraz 0-

statni córce umilowanej, by się 
nie ważyła przestąpjć nogą pro
gu, a służbie, by strzegła jego 
dziecka, jeżeli im życie miłe, 

Obmierzły ciągłe daniny lud
ności, obmierzły i królowi cj~
głe jej skargi i obawy o jedy
naczkę, 

Śle tedy król Krak posły do 
wróża-samotnika, mieszkają;
cego w jaskini opodal grodu 
Krakowego z zapytaniem, co 
począć. 

Wróż zna prawdę: z gwiazd 
ją czyta, z dymu, z lotu ptaka , 
z piórka gnanego wiatrem, z je
lit świeżo ubi tych zwierząt. 

Właśnie siedział w głębi swo
jej ciemnej jaskini, skąd nawet 
w dzi'Cń widział gwiazdy z po
mocą długiej tuby brzozowej, 
białej jak śnieg, upstrzonej 
czarnymi tajemniczymi znaka-
mi. 

Bron. SteinotM. 

') Grodziszcze - zamek obronny, 

(Ci~ dalszy nastąpi), 
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moim przyjazdem zabiły ma
lajskiego listonosza. Nad brze
giem morza spotyka się całe 

stada, zżerają resztki wodoro-

stów wyrzuconych przez p~ 
pływ, 

Kazimierz PlllCiński. 
(Dokońcezni.e nastąpi). 

Kochanięta Wy moje! W czasie poświątecznym tak dużo otrzymale~ 
przemilych listów i liścików, że zabrać się muszę co tchu, ażeby jak naj,prę~ 
dzej na wszystkie odpowiedzieć. Ażebyście więc nie czekali zbyt długo w SWQol 

jej kolejce, poświęcam dziś odpowiedziom trochę więcej miejsca niż lWY'kle.. 
Hallo! Jadwiga Wolska w Bielc (Szwajcaria): Nie masz pOpl'ostu p()o< 

jęcia, Jadwiniu, ja,k bardzo mnie uradowałaś. Bo że w Polsce mam tysiące 
przyjaciót. wiem od dawna. Ale że i daleko za granica, w Szwajcarii, mam 
taką wierna, przyjaciółkę. o tym naprawdę nie wiedziałem. To też tym więcej 
się cieszę, że uważasz mnie za swego najprawdziwszego przyjaciela, którego 
co tydzień wyczekujesz z utęsknieniem. Widzę, że ma.;z tam życie i,;totnie 
bardzo urozmaicone. Koleżanki szkolne Murzynki i Angielki. no, no. I biC'rz~ 
mowanie otrzymałaś z rąk Biskupa z Afryki. A której narodowości dziew~ 
czynek jeBt w Twojej klasie najwięcej? Czy Polek jest więcej, czy tylko Ty 
jedna? Jak się le BObą zgadzacie, czy łączy Was koleże11.;two i przyjaźń? 
A jaki język wykładowy w szkole? Od ja,k da\vna mieszkacie w :;:zwaicarji!. 
Jestem tego wszystkiego bardzo ciCikaw, więc napisz mi, Kochanie, baTdzo 
duży list, dobrze? Sciskam Cię serdecznie i w czółko całuję; pozdrawiam 
ta/kże Paulete Simon i Betty ParkillBOn, Niech i one w 1iście Twoim się do-. 
piazą. I na koniec przyjmuję Cię do Koła moi-ch Przyjaciół. Czołem! - Mło
da abstynencka wiara na św. Lazarzn a więc: Maria Kostrzyńska, J\fa'ria.. 
Teresa i ~Iarta Sobikówne. Władys'lawa. i Stefania Czarneckie, .'anina So
bańska, Mirosława Norkówna, Stanisława PachoIska, Zoaia Ciesielcka. ~far
cia i BaTbara Dzierlyńskie, Regina i Halina l\Iaciejews,l<ie, Stefania Banasz
kiewiczówna, Helena Matysiakówna, Krystyna Cyganówna, Krystyna Ewi
czówna, Genowefa Wętkiewdzówna i Helena Przybylcza.k6wna: W .. zysvkim 
Wam, Kochani~ta moje, bardzo, bardzo serdecznie dziękuj~ za te'n kochany 
wielki i .a,k ładnie napisany list. Chwalide mnie tak, te at się 3am przed. 
sobą wstydzę, I wzruszacie mnie do głębi choćby tym, te z wozięczności mi>-" 
dUcie się i za mnie. Jakże wi~e nie mam się czuć szcz~śliwym, ,.,dy tyle ser
decznych rad{)B'Ilych serc ota-cza mnie takim .i zaufaniem i miłością. I ja,kte 
się nie mam radować gdy do swojej piosenki "W murowanej piwnicy·' do
łożY'lyśeie dodatkowe wlas<ne słowa: "Mój Przyjaciel" z nami będ'Zie ~ 
w domu, w szkole. no i wszędzie, - "Mój Przyjaciel'· nasz raj, - T~r ~() 
tylko Wujku daj!" Dzięki Wam serde-czne za wszystkie te dobre słowa i do
wody przyjaźni, i za ten ładny opis 'prac Waszych dla dobra organiza-cji, 
prowadzących do kBztałcenia. char8.lkteru dla dobra rodziny i narodu Tym 
razem trochę długo czekałyście na odpowiedź, trudno wcześniej nie moglem. 
Teraz jednak przyjmuję Was wszystkie z radościa, do Koła mych przyjaciół, 
11 SkOTO tego sobie tyczycie, taJkże i Kochane Wasze 'PP, Kierowniczki i KB. 
modera,tOira, o ile się na to zgodza, i napiszą do mnie liściki. Pozdrawiam 
\Vas bardzo serdecznie: "Przyszłość nasza!" - Jadzia Sarenka w Poznaniu: 
Najserdeczniej dziękUję Ci za te miłe słowa o gawędach, i te tak pilnie prze
strzegasz moich rad w ~yeiu eodziennem, Skrzy-pce, oczywiśeie, instrument 
trudny, wymagający pilny-ch i wytrwałych ćwiczeń i dłuU!zego czasu na 
nauki. Do S, N. wstąpić motna dopiero z uiiońezonym 18 rokiem tycia. :::(r. 
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Kaleądan nym.-ka'" 

Sobota: Marcelego PIIP. 
Niedziela: Antoniego 

Faza: 4 

Kalendan słowlal\skl 
Sobota: Włodzimie-rta 
Niedziela: Rościsjawa 

Słońca: wschód 7,56 
zachód 16.06 

Dlugość dnia 8 g. 12 mln 
Księżyca: włlch6d 9,08 

zachód 21.14 
dzień po nowiu 

A~rel redak[ji i admiui!tratJI , lodzl 
tel.'OII retla~ejl. _dm·.d.tracl' 173-$1 

Piotrkowska 91 
Godzill)' prz.,Jęe dla illtereleQt6w 

od 10- 12 
• 
HOCNE DV2URV APTEK 

Nocy d~:siejszei dyturu.lą !lvt~ki: Kt\I
t.trkiewicz. 7.~ier!!ka M. RycbŁe!' I LObo· 
cia. 11 Listopada 86, BOJar"k i l Scbatz. 
Przejazd 19. Zu ndelewicz (2:y 1). Piotrkow. 
ska 52, Cz Rytel Kopernika 26. M. Lipiec 
(Zydl, Piotrkowską 193. Kłopotow:!ki : S-ką 
Rzgowskl 147. 

Pogotowie mieiskie: tel. HP.-90 
Pogotowie P, C, K.: leI. 102 .~ 
Pogotowie ubezpIeczalni; tel, 208·' o. 
Stl'a! oglllowar tel. 8. 

Teatr Mi,jskl - (~odz. 3,30) - .,Fry· 
deryk Wielki", (godz. 8.30) - "Noe w 
Grand-Hotelu". 

Teatr POJlqlarny ~ .. Ich czworo". 
Teatr w l!aU GeJ'era - "Rotncsicielka 

chleba."_ 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria·Metro - "Pasteur". 
Corso ~ "Gdy serce przemówi". 
Capitol - ,.Moja gwiazdeezka". 
Miraż - "Panienka z Poste R!'atante", 
Mimoza - "Wesoła rozwórlka" i .. Całe 

miasto mówi o tym". 
Oświahwy·SłoAce - .,Skandale mlllo-

nerów" i "Kobieta bez maski". 
PrzedwIośnie - "Panna LIIi". 
Palace - .. Tak się kOllCZY miłość". 
RlaJto - .,Papa sie żen!". 
Ikar - ,.Szyfr 77" ; ,,\Vonder Bar". 
StylOWf - ,.Carewicz", 

POGODA WCZORA.I 
Komunika t łódzkiej s.tacJi meteorolo. 

gicznje przy mie,iskim muzeum przyrod· 
rJiczym w parku Sienkiewicza na dzieli 
15 tlŁycznia 1937 r. Temperatura w cIągu 
cioby ubi(}~lei: naiwyŻ8za minus 1.9 st .• 
Ilajnit za :ninus 9,7 sto Barometr: 753,2. 

.lAKA BĘDZIE POGODA 
Pogodnie, nicznaezny wU'O&t temper",· 

tury. 

KOMUNIKATY 
Teatr Popularay (Ogrodowa. lS). Co· 

d'ziennle o godz; 8.15 w. $wi~tna s~t\)k. 
Gabrieli Zapolskiej .,Ich czworo" w wyko· 
niu doskonalo zgranego zespołu r; Wanctil 
Łuczycką na czele. W próbach Prlemił!l 
komedia .. Roxy". 

Teatr w sali Geyara (PiotrkOwska 295). 
W sobotę. o godz. 8 wiecz, (ceny najni:tsztl} 
oraz w niedzielę o godz. 4 po poł. i 8 wiecz. 
(ceny zniżone 1 zł. 75 gr i 50 gr) melodra· 
mat w 7 odsłonach p. t. "Roznosicielk!l 
chleba". W niedzielę o godz. 12.00 wpolud· 
nie piękna bajka dla dzieci ze śpiewamI, 
tańcami p. t. ,.Czarwony kapturek". - C3-
ny naj niższe - wszystkie miejsca na wi 
downi po 50 gr. galeria 20 gr, 

Dwa dodatkowe wyslęllY Ludwika Sol. 
skiego i bajka dla dzieci. ' Mistrz Ludw:k 
Solski uproszony przez dyrekcję wy~tąTJi 
w teatrze miejskim jeszcze dwa razy n t.): 
w sobotę o godz. 3,30 (a nie jak zwykle o 
godz. 4 po po!.) we "Fryderyku Wielkim', 
a w niedzielę. o godz. 4 po po!. w ,.Ską.pcu" 
Ceny zniżone. W niedzielę o godt. 12 w poł. 
przyjmowana entuzjastycznie przez nl\. 
szrch milusińskich przemiła łanta tyCZU:l. 
bajka "Dzieci pana majstra" - rówoiet p<,> 
cenach znitonycll. 

Ostatni dzień wystawy Pl'of. LaszenkL 
W niedzielę wieczorem zostanie nieodWl>
lalnie zamknięta wystawa obrazów i wJe 
lobarwnych drzeworytów pro!. Ln!\zenk:, 
która cieszyła się tak dużym powodz~
niem. Dyrekcja wystawy zaprasza wszyst. 
kich tych. którzy nie mieli mo~noścl ZObil. 
czenia wystawy. oraz tych. którzy naby!i 
obrazy, aby zgiosili się po nie w niedziel.~ 
t. j. dziś 17 po południU lub wieczorem. 

Posiedzenie Rady MieJskief. We wtortlk 
dnia 19 bm. o godz. 19 w sali po~ied7.e{l. 
ul. Pomol'ska nr. Hl. I piętro cdbędzie sip. 
posiedzenie nady Mie}skiej z następuj,\
cym porządkiem obrad: 1. Zagajenie: -
(stwiel'dzenie quorum. przyjęcie protoklI' 
lu poprzodniego posiedzenia. PI'zVjęcie p.)
rządku obl'ad. komunikaty}. 2. Wybór' K,,
misy.! nadziecklch: n) Finansowo-Budżeto
wej, b) do Spra.w Ogóhlych. c) Regulam:. 
nowo-Prawne;' d) Dyscyplinarnej - ref. p. 
dyr. M. Kalinowskie~o. 3. Wyhór Komis;i 
Rewizyjne.! - ref. p. dyr. M. Kallnowskla 
go. 4. Wybór 6 delegatów mias.a Jo Ko 
misji Regionalnego planu zabudowani l 
lódzkiego okrllgu przemysłowego - ref. p, 
dyr. M. Kalinowskiego. 5. Sprawa Zami;!
rzeń Skarbowych Zarządu Miejskiego 11 
Łodzi na rok administracyjny 1937/38 -

~umer tS OllĘDOWNtT{. nteddela, dnia 17 lIłyeznia 1937 - Strona ł 

Giełda mięsna w Łodzi 
Ple,tarne posied~enie lW'Inite tu organi~acyjne!IO gieldll 

'lnięsne,i 

Ł ó d ź, 15. 1. - Pod przewodnic
twem dyr. Izby Rolniczej inż. Kawcza
)ta. odbyło się plenal'ne po iedzenie ko
mitetu organizacyjn.ego giełdy młę~ 
sn j w Łod2:i, Obecni byli przedstawi
ciele rolników, rzeźników, spożyw
ców, intendentury, zal'zl}.du miejskie
go, \\'ładz rzę.dowych, Izby Rzemieśl
niczej, Przemysłowo-Handlowej, Rol~ 
niczej itd. 

\V sprawozdaniu wykar,ano, że zgło
siło akces do giełdY ponad 500 człon
ków, których k,olnltet zakwalifikował. 
Przyjęci ~ostanę. rzeźnicy, kupcy, po~ 
siadający uprawnienia, a więc prowa
dzę.cy handel na mocy świadectw prze
mysłOWYCh, czy też rzemiosło, na za
sadzie kart rzemieślniczych, rQlnicy, 
oraz jako SpożYwcy ~arzą.d m. Łodzi, 
intendentura woiskowa oraz spół
dzielni:;t "Społem". 

Ustanowiono zasady funkcjonowa
nia giełdy. Ubój odbywać się bedzle 
wyłącznie po pl'zedsta wieniu karty 
ku,pna sztuki, przeznaczonej do ubo
ju. Karty te wystawia ~i6łda, Będzie 
to miało na celu uniemożliwienie u
boju osobom niepowołanvm, nIe nale
żącym do giełdy. To sam~ dotyczy tar
gowiska, na które dOPu!'(zczani będą 
w?'łączn.ie członkowie Fl'iełdy, Targo.. 
wlsko gIełdowe będzie urzadzone jed-
110 na terenie rzeźni przy ul. In~ynler
skiej. Z chwilę. ul'ucho'mienia giełdy 
mięsnej ubóJ rytualny całkowicie prze
nies;ionv zostanie do rzeźni bałuckiej, 
gd2:le uboju mechanicznego nie będzIe 

ret. p. PI'ezv(lęnta miasta M. Godlewski~· 
f{O. 6. Wolne wnioski: (oświa:iczenia. kr6~ 
kie zapytanin, interpelacJe. w!1loskl nagle 
I zwykłe), 

ZE śWIATA PRACY 
Zatargi ua rynku pracy, Dyrek-'Ja za 

kładów przemysIowych .. Moszczenlek !j 
Manufaktura" r.redukowała w bIeżącym 
tygodnIu calq zmlaOll t. zw. ~nowI\Czy. w 
Ilczbie kilkuset robotników. Redukcja ta 
pozostaje w zwif\.zku l rac fonn IIzacl& pra. 
cy. którą "Jrleprowadz('no IV hłlr'yre , Zwh\. 
zki zawodowE' interweniować będą w tej 
srrawie w urzędzie wojewódzkim. "
Onegdaj wynikł zatarg na robotach prz:; 
budowie 'lowego skl'7ydla szpitala okro:
gowega ube1:uieczalni spoleczne.1. Przedsie· 
biorca, prOWadZł\CY te roboty, żwolnił 20Q 
robotników z powodu obniżenia się temp.!
ratury. nie wypłaca jąr Im 2-tvgodniowe;(? 
odszkodowania. Robotnicy skierowali 
skargę do referatu karnego lnSlpekcii pr<l
cy. ~ Wohec odwołania się wo.lewódzl\ie
~o biura :<'undulIZu pracy QO ~I\r~ądu ~łów
ne~o w Wars~awie w sprawie zasiłków dla 
robotników olanta(l:v.inyeh - wczoraj Qd:o, 
la sje do minlsterlltwa opieki społeCtn,tj 
delegacja przedstawicieli trzech z;w!l\zkóW 
za WQdowych robotników $ezonowych. 

Woźnicy grożlt strajkiem. W lokalu 
Chrześcijańekiego Zjl'dnoczenla Zawodo. 
wego, <Jdbylo óię drugie z kolei posiedze
nie komiaji porozumiewawczej. wyłonio
nej dla ustalsnla warunków pracy i płacy 
dla woźnic6w z którymi umowa zOBtała 
ostatecznie rozwiązana. od dniu. 31 grud
nia 1936 roku. Druga konferencja również 
nie doprowadziła do porozumienia. wobec 
tego powiadomiono inspektora pracy. kt6-
ry na 20 bm. zwolał obustronną ~onferen
cję. Rówńocz('śn!e woźnicy zapowiedzieli, 
że, w ra~ie ni:') osią~nięoia perozumienia 
na konferencji W clniu 20 bm .. z dniem 21 
bm. podejmą strajk. 

Robotnicy domagają.t. umowy. W 
dniu wczorajszym związek zawudowy ro. 
botni·ków kotonowych w:yet08ował piamo 
do inspektora pracy o wyznaczenie obu
ł3!t'onnej konferenCji IV , lu omówienia 
warunków zawarcia nowe.j umCJwy zbiol'o
wej. gdy t dotychcZASowa zOBtała wypo
wiedzianą przez fabrrkantów z terminem 
na 31 bm. Inspektor 1lracv wyznl\ezyl kon
ferencję na 19 bm. nównocześnie zwil\zld 
7.a·wiadomi1v ~e o ile do dnia 31 bm. nie 
uda się oaiąp:nf\.c' porozumienia i zn.wr7.eć 
umowy. robotni·cy podejmą strajk of{ólny 
col ('m niedopuszczenia do stanu bezumow· 
nego. 

O podwyżkę płac. Zwląl'!ek robotników 
budowlanyc:1 podjął akcję u zawarcie no
wei umowy zbiorowej. Dotych.:zas obo
wiąznjąC'a umowa uplywa 7. dniem 31 
marca br. Ponieważ jednH.k w tym czasie 
rozpoczyna ,;ię Bezon budowlany. związek 
- pra'gnąc uniknąć ewentualnej przerwy 
z racji .ltl'ajku - już obecnie dążv do za
warcia umowy nn rok 1007. Kc. 20 b. m· 
zwolane 20st<1ło obu/Stronne pOBi d;tenie 
porozumiewawozB z ud~ial~m pr~edlłt .. wi
<:ie!i cechu I . .istrzów murar.iklch. ciesiel
skich oraz przedSiębiorstw budowlanych. 
Robotnicy, w6kn~ując nil pomyślną ko
niunkturę w budownictwie 1 wz r{)B t do
chodowości nr7:edsiębior&tw. domagali 
się podwyt.szenla zarobków robotnicEych. 

Jednogodzinny strajk 2 tys. robotnIk6w. 
W fabryee Buhlego (Hipoteczna 7) na tle 
żądania obotników. ażeby praca zostah 

się prowadziĆ. To ostatnie ma na. celu 
zapobieżenie kombinacjom, a miano
wicie wymianie między rzeźnikami 
żydow kimi ł polskimi pr~odków młę~ 
sa (ella Żydów) na zadki, poszukiwane 
przez Chrześcijan. Tego rodzaju wy. 
miana w zasadr,ie przekreśla postan(}
wienia o ograniczeniu uboju rytual
nego. 

Uzasadnia tac te pOl'tanowienia dyr. 
!{p.wczak podkreślił. że pośrednictwo 
w dziale do~taw mięsnych było tak 
skomplikowane (Jal1cuch żvdowsl~lel1 
n.aganiaczy), tak, że do rę.k prod~cen
tów (rolników) dochoc1zllo zaledWIe 35 
proc. sum, wpłaconych przez Spożyw
ców, a 65 proc. tonęło w kieszeniach 
handlarzv pośredników. By temu kre!' 
POłOŻ~TĆ i' unormować fltosunki, ~ 1'ów
noczesme wyeliminować anOmffi()W' 
ców (oczywiście Żydów), giełda sta',:ia 
właśnie obostrzenia, hda przedstaWIe
nia świadectw pp:enwsłowych, kart 
rzemieślniczvch itd. Następnie komi
tet wybrał komis.ie wyborczę. w skła
dzie 5 osób, oraz komis.le porozumie
wawczę. w składzie 10 osób. 

Komisia porozumiewawcza w cią.gu 
sześciu d'ni ma opracować listy kan
dvdatów do rady giełdowe.i, złożyć 
komisji wvborrze.i, która na 7 dni 
przed wybol'czYmzgromadzen.tem (31 
bm.) poda je do puh1łc7.l1ef WIadomo
ści. Wvbo)'v odbywaia sie w kuriach: 
J'olnic7.ej 8 c",łonków, rzemieślniczej 
6, spożywców 5 i }mpieckie.i 5, co daje 
przewagę rolnikom. 

rozszerzona do 5 dni w tygodniu naszło 
clo zatargu. "I dniu wczorajszym 2 tyg;t\
Ol! l'obotników strajkowało przez! j{odzi· 
nę na znak protestu, zapowiadając, M 
strajk codzienny przez godzinę będzie sto
sowany dopóki firma nie zl!oclzi sie na żą · 
dania robotnicze. 

Ponowa, zatarli. KClchall6wce. W szp!
talu w l<ochąnówce wybuch\ Qono\Vnie za 
targ w ba rdzo ostrej formie . 7.ll'odni~ z za· 
wnrt(\ przed kilku dniami umową, unl\:l 
,szpitala m\,,1 w termInie do 1 lutego br. 
wpl'owaclzlć S-godzinny dziAń pracy 1 
znieść przymu~ wiktu szplta;nego dla pra · 
cownik6w, Tym czasem w driti w.!zoraj· 
szym ZRrzl\d szpItala w l<Qcllanówce pu' 
wiadomił inspektOl-a pracy, że nie wpr,)
wadzi S-godzinnego dnia pracy. ;akoteż nie 
zniesie przymusu wiktu szpitalnego Sta.
nowisko lo \V~'wtlłałCl ORtry ~przE\ciw te 
strony zw:a,zk u za wodowego . r racown I~y 
i/:agrozili <;trajkiem. 

WYlysk u Szyfera. W fabryce chustek 
Szyterą. (W6IczaJ~ską. 127) pr1;erj kil~ll dnia . 
mi wybijebł stl'ą,ik w8k;')tek wyr~ucellia z 
prący dele(a.tów "raz kilkI) robotników, 
kt6r~y nie 1;lil'od?:lIj $ię nil oPlliźkę płac. Po. 
wiadomiony inspektor pracy przeprow<\· 
dził kontrolę w fabryee i stwierdził. ta 
Istotnie zarobki ropotników obniżano i 
wpisywano do ksią~rczek obrachunlłOwych 
fikcyjne wyższe zarobki. nit :zeczywiści-a 
wypłacano I)/,az szereg Innych. Sprawę f!r
my wobac tego skierowano do reteratu 
karnego dla ukarania za. wyzysk. 

NOTUJEMY 
Chleb w pow. 164zkim ~drożal, Wy· 

dział powiatowy łódzki w zwi'łzku z pod
wyżką (len chleba w Łodzi, rozpolnawal 
wnjo,sek cechów piekarskich z powiatu 
lódzkiego. Zatwięrdzono nowy cennik na 
chleb w miastach powiatu łóclzkiellO, na 
którego za~adzie ceny chlt'lba w tyeb m!tl· 
stach podwyższono o 2 grosz;e na klllJ 
gramie. 

KRONIKA SĄDOWA 
Bestialski m!lŹ. Nil. ła wie os~al'tonych 

w sądzie okręgowym \V Lodzi zasiadl 30-
letni Żyd Luzer Biber·gn! (Brzczińska 29). 
Bibcrgal zmuszał swą ralip;ijną tonę Balill 
IlelJ()r do uprRwiania niorządll zarobkowo 
i czerpał zysl,i na własne utrzymanie. 
Gely dnin. 21 listopada 1936 r. odmówila 
wyjścła na ulicę. lomt'm żelaznym roranił 
.ia, citlżko, łamiQc rękę. Policja prz('prown
dzila dochodzeni!' ! Bibergala. arffiztownla. 
WC7,ol'nj sąd po rozpoznaniu sprawy przy 
drzwiach zamkniętych skąznł Dibergala 
na dwa lata wIęzienia. 

4RONIKA POLICY.lNA 
Stralizna $młel'Ć węglo:-rada. NR torze 

Pl'zy stac.ii MO!S7.cz!'nica na pociąg- wę,glo
wy. 7;clqża.ll\cy do ł~odzl. wll.koczył znany 
policji węglokrad, Z·4-letni Władvslaw Po
lak. Stl'ażnij{ kolejowy dał strZ,1ly ostrze
g-aWC7.A. po C7.ym strzelil do Polaka. tr<A' 
fia.lą<: 1'(0 \V kl'atkę pi('rei~wą. nannv spadł 
·pod kol~ i zotlila} zm3/!111krowany. Po 
przejściu pociągu . ob8luga 7.nalazła zwło. 
ki wfl'gl()krada. 

Śmiertelne wiwaty. W kolonii Bylica w 
czasie wesela. gdy orszak je<::hał do ko· 
ściola, 25.letni Marian I\f\.kolec. strzela
jl\c na whvat. potknął aię j wypalił tak 
nic.szczęśliwie . te kula trama. 63 letnią 
MarilLnnę Balik w pleMi i polotyła. tru
pem. Ka,'kolca arebztowan~ 

JUDAICA 
tydowskie iatkL Komisja sta~0f3tW\1 

grOdzkiego przeprowadziła wozora] kon
trolę hal tare-ov'ych, sprawdzając uja.wnia.. 
nie cen oraz stan sanitarny. Stwierdzono, 
te ceny na ogół utrzymywały sit: r; wy, 
.latkiem nabiału. który spadł I) 15 procent. 
"" 22 jatkach tydowskich 8Por~ądzon(l 
protokóły i ukarano właścicleli doraźn!~l 
ponieważ podsk~bywali tywy drób luli 
ptactwo artnillta, W pierz~ trzymaH 000" 
mięsa 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Włoska łekslra dla LodzL Prz'lmnł 

łódzki zwrócił się do ministerstwa pru
myslu i handlu o uzyskanie kontyng-entów 
na przywóz textry d:> Polski wzamifln t~ 
dodatkowy el_sport polskich a.rtykułów 
rolnych i hodowlanych. Obęcnle mlnistCll'.; 
stwo wyraziJo swą zgodę na przywó1l 
1.400 ton textry włoskiei. Zwiększony prz~ .. 
wóz textry nie spowoduje ani odpływu Qe~ 
wiz, ani Leż nie wpłynie na iakąkolwiełC 
bądź redukcję przywozu baw~łny. ~t6r~f 
kontyngenty w związku z t~ transak<:!,\ 
nie ulegną zmniejszeniu. Przywóz textrYi 
odbywaćie będzie na podstawie kontyn. 
gentów nisko-celnych , Rokow9.nia z prZt'" 
mysłem ""loskim doprowadziły już do U" 
stalenia cen i warunków dostawy włókna" 
Cena netto wynosić będzie około ,ł zł Z!J. 
kilogram a PO doliczeniu da. koeztó\C' 
transakc,ii kompensacyjnej itd. podniesla 
się do 2.30 loco Łódź. a wlęo k3ztaltowa~ 
się będzie nieco Powyżej przeciętnej ceny. 
kilograma ba welny, 

SP 
l.ewacje pływackie. W na.stę'pną nia'll 

dzieję, 24 bm. w pływalni y, M, C. A. Wj 

Łodzi odbę.dą Bię po raz pierwt>~y w Ło .. 
dzi zawody plywackie o t. zw, "Nagrod'ł 
MIodych". W zawodach tych mogą wzią6 
udział wyląor.nie chlopcy. ul'odzenl w lali 
tach 1918-19'22. Program zawodów ob ej .. 
mować będzie biegi: 100 i 400 m tltyleo:t 
dowolnym. 200 m stylem ':Iasy~znym, 100 
m stylem gr~,bll'towym., sztafl'tę 3X100 m 
atylem zmieunym, apotkanie piłki woctn6J 
oraz Bkoki. Nagrody będą indywidualne 
dla poszczeg-ólnych konkurencyj (żetony i 
dy·plomy). W zawodach mogą równice 
wziąć udział i uczniowie .;;zkół średnich, 
gdyi Imprezę organizuje Ł. O. Z. Pl w po .. 
rozumieniu ze Sto\varzys7.enie-m Nauczy1 
ciel'i Wychowania Fizycz.nego w Lodzi. 
N ajlcpsi za wod ni cy będą wybrani do re .. 
prezenL4cj! Lodzi. która walczyć btldzie O 
nagrodę młodych z reprezentacjami in~ 
nych okr~~ów. Zgłoszenia zawodników 
należy kierować da dnia 21 bm. do sekre~ 
ąriatu LóJzkiego Okręgowego Związku 
Pływackiego, przy ul. Franciszkal1B1kiej 12. 

Król pozost&jc Znany piłkarz i hokei. 
Bta L. I\. S. - 1(ró1. który już parokrotni' 
wystąpił w .. pot;"aniach hokejowych ślą.
skiego Dębu i który przed niedawnyra 
ozasem otl'zymał na. władne żąqa,nie r;w()l .. 
nienie z mllciel'zY$tego klubu. obecnie ~r .... 
~yf{nowat definitywnie ze ~mią,ny barw 
kl'Ubowyc;h l pozDJ>ta..ie w Lo(h!. Z0 zwol~ 
n!enla nie t5kon:yatał i b~·dllie w n8jblj~· 
~dych Bpotkaniach hok(lj()wycb bron!'! 
barw Ł. K. :i 

Lyżwląne nrzy praoy. Ł6d1;kle Towa
rzystwo Łyżwiarskie po Mkońoseni1J $U" 
chej 1:aprawy swych zawodników, roz~()p 
częło racjonalne treningi na lodowiJIk1J W 
Helenowie. pl'Zygotowując się do majl\~ 
cych na<3tąpić rozgrywek mistrzowskie. 
okręgu oraz mistrzostw Polaoki klasy C. 
Zaprawą na lodowisku i treningami kie. 
rują specjalni trenerzy, l~tórych Towarzy~ 
atwo zaangażowalo w celu podnie6ieni& 
pQ .. :omu w I">portaeh zimowych zawodni
kćw w ba·t'wach Towarzyatwa. 

Mlstno:łtwa Polski na rłngl1. W nad. 
chodzącą. .Iieclzielę odbędzie d~ w całym. 
kraju druga kolejka rozgrywek gruflO
wych o drużynowe mlstl'zostwo Po!sld. 
Po pr~edboiach w pOBzczeg61nych okl'e" 
gach, na nierWBZY plan wyBunęła "ię nie
spodzianka w postaci przegranej Wisły do 
mało znanego K. S. Z. O. i w ten spoaó1ł 
na rin~ mistrzowski zakwalifikowały się: 
Wal'ta, Okęcie. l. K. P., Gedania, H. C. P'ł 
Lechia, K. S. Z. O. i Ruch. Tak więe w 
drugiej kol'ejce rozgrywek .,dbędą. sif! CEt" .. 
ry spotkanIa I to ju:/; w 'laiL,itszą niedzie
lę· - We Lwowie Lechia gościĆ pędzle Ul 
siehie stołeczne Okęcie l musi się pogo
dzić ~ faktem. że spotka,nie to pr~egra., 
gdyż Okę·ci e jes.t najpoważniej6zym ka.fi1 
dydatem do zdobYCia w tym roku za" 
szczytnego tyt~lu mistrza Polski. - W 
Wielkich Hajdukach. tamt. Ruch 8poLkIL 
się z poznańska, Wah·ą. I tu nie ulega. naj .. 
mniejBzej wątp li wości, że gościa WYWlOZI\ 
ze Śląskll zwycięstwo. ~ 'V Ostrowcu ba. 
wić bEldzie mistrz Łodzi I. K. P., gdziG 
spotl-a się z pOg'l'omc(\. kra~oWl!lkiej Wi .. 
slo. ŁodzIanie wyjeżdiaja, w bardzo sil .. 
nym składzie. 60, nawet mo:tliwJści, że \.VI 
wadze śI'edniej wystą.pi Chmielcwski. któ. 
ry oświadczył, że dobrze się czuje i może 
walczyć. Ta,k wi~c ni nasuwI,I.jl\ się na. 
wet wątpliwości, ~e Łodzianie zwyciętą· 
~ W Poznaniu tl\mt. H. C. P. walczy z 
Gedanią. Obie druiyny POBtadają. silne 
składy, to też należy ~ię spodtiewać wy. 
równa.nyc:-t walk, ~ Prócz powyt.6zych 
8potkań mistrzowskich. odbęd~ie się na. 
terenie całego kraju wiele spotkań tow/\ .. 
rzyskich. W Łodzi na pierwszy plan wy. 
suwa się Bpotkanie Geyer-BatwJr j kru .. 
.. ~Bałtyik, 



Strona '" ORĘDOWNIK, nieaziela, ania 17 ~{ycznla '1937 

Nagłówkowe słowo (tłueto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 

j, w, Z. a = katd~ stanowi 1 słowo. Jedno oe;ło

szenie nie mu-że przekraczać 100 słów, ,. tem 
5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OgłoszenIa wśród drobnych: t·lamo"., milimetr 31 GrosZ)', 

.. OOMY.PARCELE.r Ford 29 ~ a . smoklng6w l 
s ł d Wypotyczalnia 

... 1 •. ________ .... oryginaln'ł czterodrzwiowa karet- skór. pracownia cholewek. oSiem . . 

ka dobrym stanie tanio gotówka lat prowadzony. urządzen!e~ - najnowsze fasony wielki wypór. 

Dom 6przedam. Informacje, Janko- ,,":ydzierża'Yie 30 zlo5ych mleSUlCZ- J!ln Sz:rmański.. Łódt. LaJpew' 

wiak. Leezno. LeszczYlIskich 18. nie. Marcm ł.opatka, Środa. Illcka 21>. prall11a. n 36407 

z skladem. dobre miejsce z po- 36 -19 37 133 
wodu s~laty hipcteki spl'zedaw. nil. n 

Ottowa. Grorlzisk. Pozn" Rzeź, -------------- _____________ _ 

nicka 1. zdg 57490-91 Zakład Skład 

D malarski na prowincji. Egzysten- ." , 

om cja zapewniona. Oferty Orędow- rze~n!ckl, warszta~ell!' pqdw.Órzem 

nowy. pi~trowy. ezynszowy, skla- nik, Poznań zd 58456 stajnią do wydzlerzawlema od 

dem, ogrodem korz)'stnie sprze- 1 lutego .1937, Oferty Agcntur~ 

znań, ~karbowa 18. 16. MAJĄTKI 
zd 58339 

Ondulacja 
trwala 5 - zł .aparatami; elek· 
trycznym powietrznym 1 paro
wym. Łódź Nawrot 1>4 a, Józef 
Podleśny, n 36384 

dam za 9JiOO zl. Itatajczak, Po- K : .. Orędowmka, Środa. n 3713_ 

, Piekarni Ogloszenia do 30 iłlów dla P0671U' 

I[ 26, SZUKA POSADY" 

Numer n 

R. 
bj Inni 

Zna oferty na.przyklad: z 18 m, n 2745, d 1790 
i t. d.. = 1 słowo. 

Drobne oglOMen!a w dni powszednie przyjm~je 

si, do godz. 10,30, w soboty i duj przedśwIą,

teczne przyjmuje sill do gcdz. 9,ł5. 

Kamienicę 28 celem dzierżawy w mie~cie po- kujących posady VI tej rubryce 

Poznaniu_ ]0,000. dochodu. 75,000 drenowanej zabudowania. welbo- wiato'."ym poszuk.uję. Oferty z 

wPlaty 2",000. spleszme sprzedam wane. prywatne bez wymiaru. - podamem warunkow do OJ'ędow· ,bl'cz3my po jednej trzeciej ceni!' Ogrodnik . Kl'erowniczkl' 

z powqdu. wyjazdu. Ratajczak - Cena 6,500. wplaty 3,000,- Szy- nika, Poznań zd 58498 drobnych. 

Poznano Skar"o~va. ]~8. mala, "'l'ześnia. Miloslawska 2. 
ionaty. je3no ąlZiecko, w~eloletma samodzielnej do księgarni sklad!l 

zd ,,8331 zd 58343 I[ ~ orakt:l'ka w NleIncze,?h I Pol'"C~ papieru z gotówka 500,- .zł. .pO-

Ż ~'-_;';;;."' ______ ii""'_ etronme, OD6ZU-kUle OD6a y o znań zd 58 3~0 

:JII: .. 23 ROZN.:AITE _ aj Slu":'ba domo"'''a oZl1aiI?:on v zaw~dZJe wsdzech
d
- szukuję. Oferty Orędowmk, p~ 

O E!KI 18. DZIERŻAWY .- , , ,. kwietnrla. Dotad mialem 2 DOU =::::...:.::....::.:.~=--______ _ 

1 ________ Ul'.. ChrzesClanska Starsza ~~woo p~~.I~rot!:znv~5Zazkd ~a165 . ~oszukuJę k 500 

Panna L2 . k' śl b h k ______________ . wspólmczkl. lat 30. gotów ą 
1 'd '-* Wypożyczalm:ł su -len u nyc . znajaca kuchnię warszaw s -a. . P n 

at .29, . przys toJna. g~spo arna, . . 2 balowycb, najelegantsze fasony. -ranie prasowanie, szycie szuka ..,. l'f'k do interesu Spozywczego oz a-

posiadająca ,wypra.wE) l parcel.e, bur!lczaneJ. budynIu mas.yw~e'oO duży wybór Łódź Limanowskie- Posady także w;\'Jazd skromne Awa l l owany ndoiIw1. nOI'kź,enpeokznmaońŹlziwd Y5803f4e9rty Ore-

z braku ,znaJOmo.ścl szuka męi'l3 kome. 5 bydlą, maszynena ,5 'lgO 38 (Aleksandro'wska) w pralni p vna\jirodzen{e Oferty Orędow- gorzelnik 
nil stalej posadZie lub przecls!p,- cęntna, morgi. Szymala, \Vrześ-' ~ ''":'k' d 58389 . . 

blOrstwem. Oferty Orędowmk, ma. MIloslawska 2. zd 58345 n 369/4 ni. oznan z .zuka zaraz p08ady kierow'l1lczeJ, 

P~n~~~M7 ;~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~b~~ Apn~~ O~downika w Ehw 
Sęp()lnie. n 37 126 gospodarczy najmniej rok prak-

K l 
tyki IV kI. gimn(l.Zjum, wll!-sna 

awa er 
pościel zaraz. Majątek Braclsze-

rolnik, średnie wykształcenie 
Uczeń wo. pod Gnieznem. zdg 58288-11 

celem usamodzielnienia się. Zglo-
szuka żony. odpowiednią gotówka 
szenia agentura Ol'()downika _ 
Leszno. n 36 518 

Domek 
na sklep lub rzcźnictwo spicsz
nie z powollu wyjazdu taili,) 
sprzedam. Pabianice, Zamko
wa 7, sklep. n 37 1Bu 

Zakład 

Kalendarz Przewodnik -Notatnik 
kieszonkowy w formacie 10 X 15 cm w kartonowej oprawie 

136 stron treści (kalendarium, bogaty materiał orientacyjny, 

spis fJrm chrześcijańskich) wydany przez Drukarnię 

Polską S. A. nabyć można 

z prowincji. chcący się wyuczyć 

piekarstwa poszukuje miejsca. -
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 58123 

Panienka 
z ukończoną szkolą "'ydzialową 
szuka pracy w charakterze u
czennicy eksped,ietki. Oferty Orę
downik, Poznań zd 58 321 

Pielęgniarka 
lat 22 poszuku.je posady do dzie-

Stolarnię 
wydzierżawię, 18 z/ miesięcznie, z 
mieszkaniem. Objęcie 200. Oferty 
agentura Orędownika. Oborniki, 
Czarnkowska n 37 134 

Biuralistkę (stę) 
na stala posaoe za wypOŻYcze

niem lub kaucja od 500. Zwrot 
zagwaranto'Vany. Oferty Ore
downik, PoznalI zd ~ 536 

fryzjerski damsko-męski. dobrze 
zaprowadzony, przedmieście Gdy
ni, egzystencj a zapewniona sprze
dam. Zgloszenia Orędownik. Gdy. 
nia n 36505 

za 20 groszy 
ci od zaraz. Adr~ Leokadia Ko- Książkowy 

ścińska. Gniezno, ulica Kcyń.ka samodzielny, polsko. niemieckf 

l 
nr 12. zdg 582fi2 potrzebny, Objecie mieszkanie· ..... 

w administracji pisma naszego i agencjach na prowincji. meblami 730,- (prowincja). _ 
Szczególowl' ofPl,ty Orędownik. _ 

Majster Poznali z,l 58 ~35 
IZ wieloletnią praktyk:] wykl'oji - ______ . ______ ;--_ 

Piekarnię 
tloczni. przyrząd6w do obr(,hki 

~oznaniu; mieszkaniem. urządze-
metalowej. artykulów masowy~h 

n~m, I'ucnliwa ulica. zbWI' rlZiPn-I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
~~lhlagzanych. prz~nys~wych elek. 

ny 300 zl. wydzierżawi Rataj-
tl'otechnicznych i zegarowych _ 

czak. Poznali. Skarbowa 18. 
Rzukn posady. Okoniewski. TOrIIIi 

zd 58 3~0 
ul. Slowackiego 142 ng 3712;) 

Kawiarnia 
rt".taurada w I,esznie szuka k)e
lownika lub wspólnika z kaUCJą. 
Zgloszenia DOI'C'zrrk . Leszno. Raj, 

GospOdarstwo 
;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;. 

85 mórg. bli,ko PoznHnia, zabu-
Chrześcijański Sklep Bławatów i GalanterJi 

dowaniami. inw('ntarzami ~prz('-

n 36;:;20 

dam za 23,000 zlotyc1!. Rataj-
'W CZ "DEL 

czak. POZllal!, ~karhowa 18. 
• ... 

7.(1 58 3a8 
,_. 'D b Łódz'. Piotrkowska 286. Tel. 260 _ 53. 

JW kotlccrt oon'llarll"-: 13.00 orzes::!a'] i.n~, Ja,n ~:;e~zkow(',,1. c 0_ nA J; 

.'1t[·)!~,·Jil·J~1i1I=- tptralny: 14.15 koncert rpklallt .l · ZCII.,;I\\'IP ok., !!,odz. 10.30 koocer . Poleca w duź.ym wyborze: WEŁNY na płaszcze, ło-
Rzeźnictwo 

mipszk~l1i~1111 ur7.~r17.('lIi"Ill, ruch
IIwPj ulie}'. lnrdzo Innio. ,\drp~ 
Or~rlowniK. POZl1all zd 58208 

Wy: 19,15 orOl:ram na iutro: 19,20 m1)z.vki h'kkl!" (pIIYtY)k' ~kOO'Q_ ll~- stlumv 1 SUkllJoe, JT.',D\VABIE gł'adkJ'e J' wzorzyste, 

karnawalowe naetroie - konce~, IJ.zln:\' 13.00 po!:a' an -n, ".~' J O
, 

Nied"iela, 17 shcznia. rozrywkowy (oll·ty): 20,35 w:a- n~e oręmiery" \Hl!1. Jóg.l'f \\ -' ś: I towary biale: pościelowe, bieliźniane i stołowe. Firanki 

Skład 
epOJŻywczy lIrzan ze nipm, towa
.rem w centrum m iao;ta sorz('rln!l1 
zarae z oO\\'oolu chorob\', Ofer ', 
Oredownik Poznali zd 57764 

8,011 audl'c.ia poranIla: 9,00 domo;;ri I'nortowe lokalne: 23.!lO nl~W 'kl. : 14.15l--oncpr,t :~kIHmo\\r: odpasowane i na metry. Tiule wszystkie szerokości 

lrall,'rni·'ia nabożeru;twR z kościo- mUl'-,ka taneczna. 19,11'. lHOIHam na rlz.en IIM,IPOIH'. I korollkt' siatkowe na story I kapy. BIELIZA damska 

In ŚW, Krzvża w Wa 1'€l/:a wie, K,- 19.20 koncert kameraln,: 19.55 __ 

znnie w.l'Idos: ks, prl)[. Broni .. '" IV Niedziela. 17 8t~'cznia. ko~rd,' w wykonąniu Chóru Cew l męska, pOJiczochy. r()kawiczki, skarpetki, kołdry 

Kule»za. Cllór świetokrevo!;~i Lwów _ 10,30 suity tancczne r,lili"~:I'!'W ood kler, K Korsz J- watowane i gobelinowe. \Vszystko w dobrym gatunku, 

';oiew:1ć bedzie ood kier ks, oror. na . k _ .. 

r · f O l'k P b .• (ob'!y): ;w lIrzerwie ok~lo .. 1:0'1.., ...... I·edz·lela 17 st,'cznia. ceny Ja naJnlzsze. n 21 S8~ 

" l wic ok. g.10,1!0 program
r 

lokal wi Slan'elaw MachniE"wicz: 14,15 L6dz _ Okolo gorlz. 10.30 .. D u-. oze a r>IZU. I -a. o na ozcn- 13.00 .. \' ,slawy 11\'0\\' .. kle om5- ."' _.. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Kawiarnię 
mieszkaniem sprz<,dalll 1500 po
wód stosunki I'Odzinne, dzierżawa 
60.- llliesip,cznie. Oferty Orędow
nik. Poznali zd 58 308 

ne: 11.57 sygnal czaeu:12.03 po' koncert 'I'!'klamowv: 14.30 muz,- et~' in .. trLl1l1entalne i w'oka,l nc" _ 

I'anek l1lLlzyckny ~I/:e lrO'no wa ): z\'ka Ickka (plyty): 19,15 koncc!'~ (olny I/: \V-Wy). Okolo l!odr.. 13.00 

'; orzer]'l~ t-"lfSoz
, ; _ oro- ni ie~,zalH'. W)'konawcy: Zof:a . .'1'entr i iCl:o ~naązen!,e" -: fer,.; 

"ramy o a nc" rep),laZ I/: 8.z f '(ba ton)' 1945 m'- ton wygl~i ""ltaII9 Pllcckl: 141a 

żYCia; 14,15 progr. 10,k.: 14,15 m U'", ~ rj!1t
o \\a k' . ry Nad r'zekami koncert reklamowy: 14.30 ooraJ

l!-l_dowa w. w~konanl~ !a,oeh y~- ~~6ilo~:,~a~.e~o~;el; Wlarl)'sld- nik sportowy dla ro'botn'ków ,_ 

hksa pZle rzano.:yskle~o. lo~!lO wa Filara _ odce)'ta Jnnu<z wyglo"i red. W;ad~slaw KOZ!el

.. AudFJa d,la IVSI.: l, .. O n!!lez,\'.: St cho ki' 2000 r1 'c I-"'Icertu ~ki: 19.15 mt'lollie no t31icn 

Skład Artykułów fotograficznych 

FOTO-FOX" Łódź, ul. Piotr~owska nr. 101i 
0 ____ -

Piekarnię 
Poznaniu, urz~"zenicm. przyle
glym mieszkaniem. dzierżawa 
100,- sprzedam 3,700,- z powo
du wyjazdu. Piianowski. Poznali, 
Wjelka 15 - 23, zd 58 409 

72 
morgi. prywatne. pszenna przy 
Poznaniu. dubeltowe budynki _ 
cena 20.000. JaŚkiewicz. Poznań. 
Plac Nowomiejski 5a. 

zd 58436 

Sprzedam 
rzeźnictwo. dobrze zapl'owa,lzone, 
położone we wsi kościelnej, w do
godnym miejsu, na ży<,zcllie 7-

kompl, urządzeniem, Rdlcktanci 
tylko z gotów kIJ. zechcą zglosić się 
pod adresem J. Hierowski, Wil
kowo Polskie. pow. Kościan. 

zd 58444 ------
Zakład 

fryzjerski. dobrze prosperujący, 
miasto powiatowc rynek korzyst
nie sprzedam zal·az. Jan Przy
jemski, Krotoszyn. Kaliska 2. 

zd 58443 

163 
morgi, nowe budynki pszenna, 
pryWatne, cena 35.00C!,. wplaty 
25.000c- J aśkiewicz, J:'oznań -
Plac l-.'owomiPjski !'in. 

z(l 58437 

In oOleke nad dZlntwa \\' 1".1:>k:1 mra"zance"o' '2035' \~"a',lomo't" (oln,-): 19.45 kCl1cert eo ii"tów, 

2 ... Pr.zeg-lad rynków oroduktÓ.\ le, . a" ~ .. 'V 'k' ,. E ' S _ 

I 'h'" 1600 Z; I k I .i· " <'oortowe lokalne. 2300 mUZY,.l l onaw CV. ,ullemusz eum 

1'0 n~c " ' :' ,e !lne ą, e ,\ taneczna na o!ytach. pich _ tenor I Nela Korwln-

- audYc~a. IV uklalizle ~Ofll Bo- Korotkiewiczówna _ forteoian. 

g-uslaw,'k le.J (z Toruma): 1~.~5 Niedziela 17 stycznia. 
Kameralny Teatr 'Wyobrazni: • .• . I . . ~,pROPONUJEMY 

:'LAMPO~ICZOM 
na niedziele: 

eluchowieko orYllinalne o' t.: Toruń - Po nabozeni?tw lE' 0<. 

.. Potróil1Y ślad". ~aoiEala EIQ:- godz. 10.30 Dogodna ml1zyczkn 

bieta 8.zemo1ińska-Sobole\Yłska (pll'ty); '" Dł',zerw;e ooranku że 

(wznowienie): 17,00 .. Podwieczo Lwowa ok, godz, 13.00 .. Enlgo

rek orzy mikrofonie" - :ransUl:- ski PrzeJl'lad Teatralny" - 0!DÓI'" 

",ja z "'ali recstau racii .. Br'9tO:" rł r Jan P iechocki (u studia w 11.40 'Viedeń. K )ncerl sym fo-

'';'y'kona WCl': mala ork:cet ra p, Bnlg~('z)')' 14,15 koncert rekln- n:czny 

R .. Helena Lipowska. Irena P :I - mowy: 19.15 orogl'am na iLltrv: 12,20 Prr Ita. .. W!!eola wdó,,' 

luli. żeli .. ki eesDól wokalny .. T-· 19.20 kGlICert mieszany w Wl'kJ; ;,a' on" Lehara. 

m3Y". Witold Contoi: \\" Ihn,Jn naniu woi<k. orkiestry <'nlonow~l 16,00 RadiO Paris. KOl1ce:t 

Korabiowski. W przerwie okul0 Don rhr ZY~munta Grabo,yek ic- utw. Beethovcna. 16.30 Rzym. 

~odz, 17.55 oogadanka ak'uahd: !;!'o ('foruJ1) nraz chóru K, P. \\', .. Śpiewacy nonmb('r;:c~'" 00 

19.00 .. M:a9to awie§ w ooezj.'· .. Ha",lo" (Byc1zolSzcz) ood dyr, Wa<:nera z Jenui. Ryga, .. J3~ 

- szkic IitP-ocki Jana Waśl1;ew- Wittstocha (z Bydg-(}S<1;c,zy) i Malozsia" baśń mu~. H Uffi'pe 1'-

··I"e!!o: 19.15 DrozrMJUY lokal "e' dinckn. 

20.20 wiadom. ",oortowe ze WAZy,st- Niedziela, 17 stycznia. 17,00 Mediolan. KOilcer' "ymf 

kich rozglośni P R: 20,35 p 1'-')- K t' 600 S <1 ood dyr. Georg-e&co 17.20 Buda· 

gramy lokalne: 20,tO or.zegląd 00- .,~ oWI~e - ~ ... u~my ~ a· Deszt. M~lzvka cyg-ań .. ka 

lityczny: 20.50 dziennik wieceor- skte w \~ v.konamu Kwal tetu. Iry- 18.00 Strasburg. Koncer: eym 

ny' 21 Na wes lwow-'kiei fali" \Y ·'tmmento\\ Det)'ch. Po nabozE'n- foniczny z Paryża Lcningrad. 

uo~ac. Budzyń.,kieg; Karabiow- slw;e ok. g,,10.30 !r!.!1mentY ~ o· .. D.I'1'ektor tQ"tru" 00. MozarIs 

skie~o , Waidv i Vogelf1ingern p,el')' .. Alda ,Verdle_o (pl)'ty1. - fral!m 

Muzyka Eryana: 21,30 reci:dl 13.00., .. Co 'S ll choć n~ _ Śl~':'~y - 19,00 Berlin, Pieśni i utw 

fortepianowy S'efana A,.zkella- 000\\ te red. Adam ~r.kl1 ,"..kl. 14.15 for,eo, komo .. oewaicarskich. 19,29 

" ' 2200' ,'k t c' koncert reklamowy: 14 3a .. Śln",k M f' C ., B' 
zc~o. '. ml,l/:y a ane ~ll1a w _ kraj zawodów wY9peciał'.zow3- onnc ilum .... armen on. LZe:s 

wyk. orl"e,·try salonowe.! .00'1 ch" _ ooo-adanka ' wy -I 20.00 Mediolan. ..Oberża 00 l 

dyr. !\'Iadvslawa SzczepaI'iekle..r" ~~of. dr. Kon~tanty Sobolski:':': bialym kO,niem" opt, BendzkY'ello 

(I/: Wilna) 19.15 koledy w wykonaniu chóru S\olv.~, GIlbprta. Hamburlt. VII 

: ' KRA OWE . me-Ikiego .. Echo'" w Katowicach Wielki koncert oo')ularny. 2G~'l~ 

pod kier. Stanislawa KrUl/:era: - Pra!!II: , Kor.ce~t g-a,lowy czes'k,el 

19.45 program na jutro: 19.50 _ or}'- t .. łt a fmOlilCZnCl. • 

Niedziela. 17 stycznia. ,.G6rni'k to zuch i chwat" _ Ellu- 2);0" Sz~okh"lm . . K,oncer. Ely.mf, 

" tel. 206·16 
I a641' poleca dla P. T. amatorów: 

Błony, klisze krajowe i zagraniczne i t, p. 

Humor zagraniczny 

Warszawa - 8,13 .. Audych 
dla wsi": .. Wspólpraca 11080,)
narza z l1~ooilynia": 00 nabo
żeń,·twie ok. 110dz. 10,311 .. Due,v 
ill6trumentalne i wokalne" 

chowisko "'oiciecha By\': aJca, 21.a .. ~a(hr Romanla. Festlval 
, J3I13 Strall"'~a. 

Nicdziela, 17 stycznia. 22.05 Lo"dyn Rc.! N e .hielnv do 
koncert "'\'Il1f 

- Alei musi;;!] się pan zdrowo strąbić ~e a~ z~.wędrował 
kozy. 

Kraków - 8.25 .. Co dają roln;' 24 do 2 Frankfu,·t !'.ztutllar! 

kowi usta Wy hodowlane" wygI, Muzyka taneczna. 
- Ano pewno ~e się strąbiłem przecież wygrałem 

pierwszą nagrod~ na konkursie trębaczy. (x) 

ORĘDOWNIK 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY 

Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 Telefony centrali: 
W niedziele, święta i potnym wieczorem: 35-21, 40-72 

łtedaJu.or odpowiedzi.aln.r Andrzej TrelIa II Posnanla. - Za w8ZyStkie wiadomości l artyll:Dl, z m. l.odzi odPOW'lada 1.- 'l'rel1 .. L6dł. Piotrltowaka et. _ Za o&,losun!1 I reklsmy odpowiada 

Antoni Leśniewicz z P02ll1anJa, RekoPIEóW nie~8m6wion,ch redakcja ni. swraca. 

Przedpłata: mieSJie!?znie (7 wydań t y,oo'l!iowo) , I oobiorean w ai'!Mltu.,racb 235 !lI .. Za, 00- I Ogłoszenia i reklamy: N
k 

a
ll 

.trOnLe &.lamoweJ. 16 Irroszy. na tltr()ni~ 4-!amqwe' PI'IY 

Jl.!lszel11e do domu odpowl4~dl11a d{)plata. ~a t?Oc1;tacb l, u !Istonl>&zów I!lles :ęCZ- o ~ teb.tu redakcYJnego 30 gr .. , n!l strol11e 4.tej 50 gr., na 

IIle 2.34 zł. kwartalIue 7,-. Poczta Pl"zYJmuJe zaU16wenl, a tylko na 6 wydań . . str<m1. 2-,I.j 110 1tI'., na etron:e wtadom')~ci lokalllych 100 Irr 

tygodn.iowo fbez p()nied?i.al,kowego). - Pod ()P38ką w ·.,lsce 3,- zl mi~lęcznie (6 wydań od ied!l~a~)wbgo m~!m8tr~. Ogl.oezerua IkomplbkowaIle 'I'az 1; z8$trzeżeniem m iehca 20% 

'ygoilnio\Vo). - Zam6wienia pocztowe należy uskuteczniać do 2:> każuegv m i<!&iaca w ur~8ch aa u'r~ \. lO n'6~ 0II~6. nal:ytej 100 816w, w tam 5 nllg16wkowych (drukowanych 

gOC1Jtow,ch, u IiS<towych lub wprost w centrali OrędoWU1i,ka. POQma(l, św. Marom 70, P. K. O. a ~,.~~o na~ J.w. ~il atdekdalsH ełowo 10 groSZY. Za różnicę między zestawem 

_00 149. 
, O~IOIIzenja .~ ~ .. ::e z~6ry.POW .... utM ma~oowan1a, w1dawni.ctwo nie odpowiada. 

Nakład i czcionkl: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna. Pozna1\. Iw. Ma.roLn 70, - -- .~ - . __ 

\~ rui. WTlladkó-w spowodowanych .illl 1Vy~a. pr_zk6d w zakladzie. strajków itp~ wydawnictwo nie odpowIada aa btarczenl. pfl1ma, I 'a60n&noł ni j d ---:._._... nI 

d08lar('ZOl1ych numerów lub ooszkt>dow8l1!iL 8 tIIa Ił lł!'awl omarlLIll&.... .. I 
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Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specjalnie dla "Orędownika" Antoni Hram 
~) 

Teraz więc, uzbrojony w ciężki but, 
odszukał z powrotem ów hak i począł 
ostrożnie uderzać weń obcasem. 
. Jednakże nawet tak lekkie uderze

nia rozlegały się ",śród tej grobowej 
ciszy donośnym echem i mogły lada 
chwila sprowadzić tutaj któregoś z 
czujnych opryszków. Na domiar złego 
nie zanosito się bynajmniej na to, aby 
hak tak łatwo dał sie obruszać i wy
ciągną.ć. Mimo to niezrażony student 
nie przerywał swej żmUdnej pracy, 
nadsłUChując co chwila pod drzwiami, 
czy nie zbliża się któryś z jego wro
gów. 

W momentach opadają.cych go wąt
pliwości uświadamiał sobie. że tylko 
cierpliwościę. można w takim wypad
ku liczyć na pomyślny wynik żmud
nej pracy. Znał przecież wiele przykła
dów, gdy więźniowie całymi miesiąca
mi, a nawet latami przepiłowywali 
grube kraty przy użyciu zwykłego 
drucika, lub po jednym ziarenku wy
bierali podkopy czy wyłomy w murze. 

Rutecki. chociaż rozumiał to do
brze, nie był jednakże w stanie zdObyć 
się na tyle cierpliwości, której nabywa 
się dopiero z czasem, prowadzą.c jedno
stajny, monotonny tryb życia. Zdawa
ło mu się, że w ten sposób pracuje już 
od kilku godzin, gdy w same.! rzeczy 
nie upłynęło więcej czasu nad kwa
drans. 

Pot zalewał mu oczy, 8. od usta
wicznego nadsłuchiwania doznawał 
szumu w uszach i zawrotów w głowie. 
Trzymane w nieustannym napięciu 
nerwy domagały się Odprężenia, a hak 
nie poruszał się dotę.d ani trochę. 

- Co robić? - zapytał student sam 
siebie, przerywaja.c na minutę swoje 
żmudne zajęcie. - A co będzie, jeśli to 
I>rzeklęte żelazo jest zakrzywione z 
drugiego końca i nie wbite. a wmuro
wane w sklepienie? 

To przypuszczenie wprawiło go we 
wściekłość. Zapominając już o wszel
kich ostrożnościach, poczę.ł z całych 
sił, z pasją., walić obcasem buta w że
lazny hak. 

To jednak poskutkowało. Posypa
ło się wapno, odpadło kilka kawałków 
pokruszonej cegły, a wreszcie hak, po
cią.gnięty nadludzkim niemal wysił
kiem Wiktora, ze grzytem wysunął się 
z pomiędzy cegIeł. 

Rutecki nie miał jednak czasu na 
napawanie się uczuciem radości. Spo
dziewajl,l.c się, iż lada chwila może zja
wić się tutaj sam Rachmil. lub jego 
podwładny Rudzik, musiał bezzwłocz
nie usunąć wszelkie ślady swojej ro
boty. Pozgarniał więc szybko z podło
gi okruChy wapna i cegły i powróciw
szy na posłanie, ukrył ów cenny hak 
w ką.cie piwnicy, zagrzebuję.c go sta
rannie słoma.. 

Po ukończeniu tych czynności, uło
żył się na posłaniu i z niepokojem 
oczekiwał przybycia któregoś ze 
zbrodniarzy, nie łudzę.c się, aby uczy
niony przez niego hałas nie zwrócił na 
siebie niczyjej uwagi. 

Tak przeleżał około pół godziny, od
zyskując stopniowo spokój i opanowa
nie. 

- Albo istotnie nie usłyszeli moich 
uderzeń, lub też nie chca. od razu się 
z tym zdradzić? - rozmyślał, coraz 
mniej skłaniaja.c się ku temu drugie
mu przypuszczeniu. - Jestem prze
wrażliwiony i sta.d pochodzą. te niedo
rzeczne obawy- wmawiał w siebie. -
Niepotrzebnie tylko tracę czas na tego 
rodzaju ponure rozmyślania - powie
dział' prawie głośno, wsuwają.c rękę 
pomiędzy słomę, aby wydobYĆ ten nie
wielki kawałek żelaza. który koszto
wał go dot:;td tyle nerwów i trudu. 

Obmacał go starannie i nie mógł 
powstrzymać się od pokusy, aby po
próbować twardości haka na ścianie 
piwnicy. Wapno, spa.ia.ia.ce duże; ka
mienne bloki, tworzyło zbitą. i twardą. 
masę, jednakże ta ustępowała łatwQ 
pod ostrym końcem żelaza. 

- Wspaniale - ucieszył się po 
pierwszych próbach, iednakże wkrótce 
nowa troska rozsiadła mu sie na czole. 
- W której z czterech ścian próbować 
wyłomu? - oto byłO poważne i nieła-

twe do rozwiązania zagadnienie. 
Po długim namyśle student przy

sunął się bliżej ŚCiany i począł lekko 
uderzać w nię. żelaznym hakiem. Pra
gnął się w ten sposób przekonać, czy 
poza ścianę. znajduje się wolna prze
strzeń, w rOdzaju piwnicy czy koryta
rza. Uderzenia jednak były głUChe i 
nic nie świadczyło, aby mógł po uczy
nieniu wyłomu w tym mieiscu wydo
stać się z piwnicy. 

W ten sposób Wiktor obstukał i in
ne ściany z wy.ia.tkiem wychodzącej na 
korytarz, w której nie mógł ryzykować 
podkopu. OdgłOSY uderZell haka były 
wszędzie jednakowe: głuche i bez
dźwięczne. Nie zraziło to przedsiębior
czego młodzieńca. Z niesłabna.cym u
porem i zapałem obstukiwał jeden ka
mień po drugim, aż wreszcie wydało 
mu się, że w' pewnym mieiscu, w prze
ciwległej drzwiom ścianie. odgłos u
derzeń jest jakiś inny,' niż dotą.d. Nie 
mógł tylko zrozumieć, dlaczego po
wtarza się to tylko na pewnej, okre
ślonej i niewielkiej przestrzeni. 

- Czyżby za wyja.tkiem tego ka
wałka muru reszta była zasypana zie
mią.? - zastanowił sic. - A może jest 
to jakieś zamurowane prze.iście do dal
szych lochów? - w\Taził nowe przy
puszczenie. 

Jakkolwiek być mogło, student si~ 
upewnił, że po tamtej stronie muru 
istnieje wolna przestrzell.. A to było 
już dostatecznym powodem. aby przy
stąpić do pracy nad dokonaniem wy
łomu. 

Nie było to rzecza. łatwa.. Przed Ru
teckim wyłaniało się teraz wiele trud
ności. Nie tylko bowiem należało pra
cę prowadzić niezwykle zręcznie i 0-
strożnie, ale, co wainieisze, zacierać 
po niej wszelkie ślady, -na wypadek 
przybycia do piwnICY l~tóregoś z opry
szków. W dodatku nieszczęście chcia
ło, że owo zagadkowe miejsce znajdo
wało się na dośĆ znacznei wysokości 
na wprost drzwi, co niepomiernie u
trudniało i tak już ciężkie położenie. 
studenta. Pocieszał się tylko jednym, 
a mianowicie, że z praca., którą roz
pocznie bezpośrednio PO wizycie Ru
dzika czy Rachmila. zdoła uporać się 
w stosunkowo krótkim czasie i jeśli 
los· mu pozwoli, zanim weidzie do jego 
więzienia któryś z opryszków, będzie 
już cieszył się upragniona. wolnością. 

Na tę myśl serc.e zabiło mu w piersi 
gwałtownie, a za gardło uchwycił go 
skurcz radosnego wzruszenia. Wol
ność, która. tak lekkomyślnie utracił, 
wydawała mu sie teraz największym 
skarbem, jaki dotl).d posiadał. 

Trwało to iednak krótko. Rutecki 
uprzytomnił sobie, iak wiele jeszcze 
należy pokonać przeszkód. nie mogą.c 
zresztą mieć całkowitej pewności, że 
po ich usunięciu ziszczl). się jego naj
gorętsze pragnienia. 

Rozgorączkowany student postano
wił bezzwłocznie przystą.pić do dzieła. 
Obliczał, że od chwili ostatnich od
wiedzin Gutermana mogło upłyną.ć 
najwyże.i około dwóch !!odzin i nie na
leży żadnego z opryszków spodziewać 
się tutaj wcześniej, .iak nazaJutrz ko
ło południa. Oczywiście z tym zastrze
żeniem, że wywołanym niedawno ha
łasem nie wzbudził w nich żadnych 
podejrzeń. 

Z początku · praca nie nastręczała 
mu najmnie.iszych trudności. Płaskie 
ostrze haka kruszyło wanno. wdziera
jąc się coraz głębiej pomiędzy kamien
ne ściany. Jednakże wkrótce potem 
wyrosły nowe, nieprzewidziane prze
szkody. Hak bowiem dawno wydrążył 
dokoła kamienia szpary na całą swą 
długość i stał się przez to niezdatnym 
do dalszej pracy. Tymczasem potężny 
blok skalny był prawdopodobnie kil
kakrotnie szersz~rm od dokonanego 
wyżłobienia. 

Stwierdziwszy to, Wiktor opuścił 
bezradnie ręce. Ta nowa trudność 
przerastała jago nadwa,tlone siły. Na 
nic zdały się podważania krótkim ha
Idem i rozpaczliwe, nadludzkie niemal 
wysiłki. 

- Co robić? .. 'co robić? .. - tar
gał się w bezsilnej, oszalałej niemal 
rozpaczy. Rwał się do życia, do wolno-

ści, którą wyczuwał poza tym nad
wą.tlonym głazem, a jednak nie mógł 
mu dać rady. l gdyby nie wrodzony 
mu optymizm, hamujący odruchy roz
paczy, kto wie, czy student, w przypły
wie szaleństwa, nie uderzałby głową 
o mur w dosłownym znaczeniu. 

Lecz i w tym wypadku rozsą.dek 
wzią.ł górę nad uczuciem zwa.tpienia. 
Rutecki usuna.ł wykruszone wapno i 
począł wysilać umysł nad wyszuka
niem spOSObu pokonania tej nowej 
przeszkody. Po dłuższym namyśle wi
dział tylko jedną, celowę. drogę: nale
ży uporem i iście benedyktyńską. cier
pliwością kruszyć powoli krawędzie 
kamienia, aby przez to móc wedrzeć 
się hakiem głębiej, pomiędzy skalne 
bloki. Wymagało to wprawdzie wiele 
czasu, lecz nie dostrzegaję.c innej 
możliwości, musiał zdecydować się i 
na to. 

Do dalszej pracy przystąpił bez
zwłocznie i z nowym zapałem, który 
jego nadwą.tlonym siłom dodawał nie
wyczerpanej energiI. 

Tymczasem jednak Wiktor posta
nowił zaatakować kamień, położony 
bezpośrednio pod największym, obko
panym dokoła blokiem. Do .iego wy
szczerbionej krawędzi przyłożył ostrze 
haka i silnie uderzył okutym obcasem 
buta. 

Nagle stało się coś, czego oszoło
miony i zalckły młodzieniec nie był w 
stanie zrozumieć. Kamień pod wpły
wem uderzenia osuna.ł się na drugą 
stronę muru i z piekielnvm łoskotem 
potoczył się w dół po spadzistej pochy
łości. a równocześnie do lochu wionę
ła fala rzeźkiego, świeżego powietrza. 

Rutecki dłuższy czas nie mógł po-
11lSZYĆ się z miejsca. Radosna nadzieja 
i straszny lęk, oto dwa uczucia, jakie 
wtargnęły mu jednocześnie do serca. 
Wyczuwał, że zdołał przebić się na 
drugą. stronę muru. ale równocześnie 
wiedział, że ów niezwykły łoskot sta
czającego się kamienia był w stanie 
nie tylko postawić na nogi opryszków, 
lecz zbudzić nawet umarłego. Nic więc 
dziwnego, że lada chwila spodziewał 
się przybycia Gutermana. a to równało 
się obaleniu w gruzy jego najgoręt
szych marzeń o odzyskaniu upragnio
nej wolności. 

Tak mijały długie jak wieczność 
minuty i kwadransy, a zdezorjentowa
ny i oszołomiony student nie mógł zdo
być się na żadne dalsze przedsięwzię
cie. Ocknął się dopiero wtedy, gdy je
go wzrok po jakimś czasie dostrzegł 
jakby bladą. poświatę, Sl).czą ca. się do 
piwnicy przez uczynionę. w murze 
wyrwę· 

- Czyżby już tam, za tl). ścianą., 

roztaczał się świat w pełni słonecznych' 
blasków? - pomyślał, doznajQ.c dziw
nego, nieopanowanego dr;ienia. 
Czyżby to było możliwe? .. . 

Schylił się i wsunął głowę w ŚW1e
żo uczyniony otwór. Tak. nie mylił 
się. Dostrzegł nikłe dzienne światło i 
wchłaniał w płuca świeże. rzeźkie po
wietrze. Nie ulegała już najmniejszej 
wątpliwości, że tędy wiedzie droga da 
upragnionei wolności. 

Rutecki w najwyższym rozgorącz

kowaniu zabrał się natychmiast do 
rozszerzenia otworu. Nie sprawiała mu 
to już teraz najmniej szych trudności 
Okazało się bowiem, że tylko ten je
den środkowy kamIeń był potężnycn 
rozmiarów, podczas, kiedy pozostałe 
tworzyły cienka. na kilkanaście centy
metrów ścianę. Po ostrożnym usunię
ciu jeszcze kilku kamieni mógł już bez 
trudu przecisnąć się przez szeroki o
twór. Nie uczynił tego od razu, w 0-
bawie stoczenia się w przepaść, jaka. 
musiała się znajdować po drugiej stro
nie muru, o czym świadczył łoskot 
staczającego się kamienia. A nie było 
tutaj na tyle światła, aby student po
trafił rozejrzeć się dokładnie w tym 
nowym położeniu. Jasność, wprawdzie 
blada, jakby przesiana przez zakopco
ną szybę, sączyła się z góry. Wiktor. 
dostrzegał pod załamaniem muru, sta
nowiącego po tamtej stronie coś w ro
dzaju \ynęki, .iaśniejsze smużki, rzuca.
jące blady refleks na m (}kre. oślizgłe 
kamienie. Nie ulegało żadnef wątpli
wości, iż jest to poświata dZIennego 
światła, które wdziera się tutaj przez 
jakąś niewielką. szczelinę. I do tej 
właśnie szczeliny postanowił dotrzeć 
Wiktor Rutecki. 

- Czyżby nadchodził wieczor' -' 
pomyślał z niedowierzaniem. Według, 
jego obliczoń powinno być mniej więcej' 
południe, a więc najwi\'ksze nasilenie 
promieni slollca. Nie wiedział tylko, 
że dawno zgubił rachubę czasu i męt
ne, blade światło, jakie odkrył po u
czynieniu wyrwy w murze, było tylko 
ostatnim odblaskiem zapadającego 
dnia. Wreszcie zatarły się i te nikłe, 
świetliste smugi i nieprzeniknione 
mroki zaległy na powrót podziemia. 

Rutecki zrozumiał swój bła.d i po
stanowił odłożyć dalsza. pracę do ra
na. Zamaskował starannie otwór w 
murze tymi samymi kamieniami i pe
łen radosnych i trwożnych na prze
mian uczuć, uklękna.ł na środku piw
nicy i zagłębił się w żarliwe.i, błagal
nej i dziękczynnej zarazem modlitwie. 
Wierzył niezłomnie, że Opatrzność nie 
pozostawi go na pastwę okrutnym, 
nieludzkim zbirom. 

Serce i parag:ra'f 
Gdy prokurator Zarewicz wszedł 

tego dnia do hallu, wa,saty woźny roz
tworzył szeroko usta i ze zdumienia 
nie mógł zgią.ć swego grubego karku 
w ukłonie, jakim co dnia witał pana 
prokuratora. I gdyby nie OW,} zdumie
nie, odbiera.ią.ce mu na długo wszelką. 
władzę, stary woźny niewa.tpliwie 
przecierałby oczy, aby stwierdzić, czy 
nie uległ jakiemuś przywidzeniu. 

Prokurator Zarewicz odznaczał się 
bowiem zawsze daleko po~mniętym 
niedbalstwem, jeśli chodziło o jego zę
wnętrzny wygl:;td. A nawet można 
śmiało powiedzieć. nienawidził nie 
tylko elegancji, ale wręcz zaniedbywał 
najelementarniejsze zasady porządku, 
odnośnie własnej osoby. Rzadkością 
było u niego wyczyszczone ubranie, do
brze zawię.zahy krawat. a zwłaszcza 
uczesanie włosów. Postarzały ten dzi
wak, nie dbając o osobista. prezentację, 
odznaczał się natomiast pedantycz
nym porza.dkiem w 7.akresie swych za
wodOWYCh czynności. Tak spodnie jak 
i marynarka mogły nie widzieć szczot
lei ani żelazka od chwili przyniesienia 
ich od krawca, natomiast prokurator 
Zarewicz wpadał w pasję na widok 
zagiętego rogu teczki z aktami, lub 
kleksa w protokole zeznań. 

Z tym stanem pogOdzili sIę dawno 
zarówno jego podwładni, jak. i kol&
dzy, a nawet sam prezes sądu, dla 

którego więcej znaczyła solidność z&
wodowa prokuratora Zarewicza niż j&
go zewnętrzny wyglą.d. 

Nic więc dziwnego, że taK nagła. 
przemiana pana prokuratora przewró
ciła dziś do góry nogami wszelki po
rzą.dek, panują.cy zawsze w biurze pro
kuratora. Pan Zarewicz bowiem miał 
na sobie elegancki, prosto z pod igły, 
ciemny garnitur, z zatknieta. w kie
szonce marynarki wzorzysta. jedwab
ną chustką, od której rozchodziła się 
silna woń skondensowanych perfum. 
Sztywny, modny kołnierzyk lśnił nie
zwykłym połyskiem przy śnieżnej bie
li, a w grubym węźle jedwabnego, 
również nowego krawata tkwiła spora, 
złota szpilka z koralem. przechowy
wana od lat po jakimś pradziadku. 
Starannie wygolona twarz i wzorowo 
ułożone niesforne zazwyczai włosy do
pełniały miłej i ujmują.cej całości. 

W tej nowej oprawie i oblicze pro
kuratora Zarewicza zmieniło się wy
bitnie. MOŻe to wypływało z pewnego 
zażenowania, a może z jakichś innych, 
nieznanych nikomu przyczyn. Dość na 
tym, że posępna zazwyczaj twarz Za
rewicza promieniała teraz pogod~ i 7'1. 

dowoleniem. 

(au: <Waq ~l.) 
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Imponuiące wyniki rocznej pracy 
źae, a przede wszystkim przeciwników polskiego narodu zamącić "kadź naro- sma, Odwołujące z komitelu (iereg& ... 
Jłol1tycznych, wydział gospodarczy S. dową." w Kaliszu, że akcja ta napotka- t6w, wszystkie wystąpienia motywo
N. usunął w cień swoje. firmę i wystą.- ła na cały las przeszkód i niechęci, wano urojonymi "nieporozumieniami" 
pił z projektem zorganizowania Komi- nawet wśród tych, co z tytułu urzędu i względami politycznymi, a nawet 
tetu Tygodnia Propagandy Chrześci- powinni być na przedzie. Nie będziemy śmiesznymi, babskimi plotkami. Po 
jańskiego Rzemiosła, Handlu, Przemy- tu wymieniać nazwisk i podawa~ dwukrotnych odraczaniach projekto
słu i Zawodów Wolnych, zapraszając szczegółów, które wszystkim w Kall- wany "Tydzień Propagandy" doszedł 
do współdziałania wszystkiCh Pola- szu są dobrze znane, ponieważ nie do skutku w czasie od 6 do 13 grudnia 
ków dObrej woli. Niestety, dotąd nie chodzi nam o porachunki z tymi oso- 1936 r., a ~t~ło się .to g~ównie dzięki 
umiemy wytłumaczyć sobie, jakimi I bistościami. ale dla ścisłości historycz- wytrwałoścl l POś'~lęceI~llu zapro~zo
drogami i środkami zdołali wrogowie nej jJodsumować należy wszystkie pi- nego do współdzlałama duchowleń .. 

K a l i s z, w styczniu 
Rok 1936 był przełomowym okre

km w dziedzinie odżydzania polskiego 
~zemiosła i handlu w Kaliszu, a stało 
się to dzięki systematycznej i wy trwa
łe.j pracy wydziału gospodarczego 
Stronnictwa Narodowego, zorganizo
wanego w styczniu ubiegłego roku. 
Orka to była ciężka, bo na ugorze za
korzenionych nawyków i przesądów 
oraz bierności polskiego społeczeń
stwa. Z drugiej strony dobrze zorga
nrzowane. zasobne i solidarne kupiec
two żydowskie rozwinęło zawziętą 
kontrakcję, wciągając w sferę swoich 
zabiegów nawet czynniki administra
cji państwowej i działaczy "sanacyj
nych". Na dowód tego wystarczy przy
pomnieć liczne konfiskaty ulotek boj
kotowych i nieżyczliwe ustosunkowa
nie się do wydziału gospodarczego S. 
N. prezesów kupieckich i rzemieślni
'ezych organizacyj chrześcijańskich, 
będących pod wpływami "sanacyjny
mi". 

Wydział gospodarczy S. N. nie u
ląkł się jednak tych trudności, bo 
wierzył w zwycięstwo słusznej sprawy 
i nie zawiódł się w swych oczekiwa
niach. 

Akcja wydziału gospodarczego rOz
wijała się w dwóch zasadniczo kie
runkach, t. j. propagandy wśród spo
łeczeństwa oraz inicjowania now~'cb 
placówek chrześcijańskiego handlu, 
zwłaszcza w tych branżach. które nIe 
istniały lub były słabo przez Polaków 
reprezen towane. 

Od kwietnia ub. r. wydział gospo
aarczy odbywał regularnie co tydz.iefl 
posiedzenia, na których ustalano mp.
tody pracy i reagowano na każdy nb
Jaw niebezpieczeństwa żydowskieg(). 
Z posiedzeń tych wychodzi inicjatywll 
l zachęta oraz rada dla tych pionie
rów, którzy objawiali chęci zakłada· 
nia w Kaliszu polskich warsztatów t 
sklepów. \Viele w tym kierunku mo
ralnej pomocy doznał wydział od 
Zwią.zku Polskiego w Poznaniu. 

Nawołując przez ulotki i afisze o
raz przez prasę do popierania swoich 
kupców i rzemieślników, w~'dział po
starał się równocześnie o odpowiednI 
znak dla sklepów chrześcijańskich w 
form.ie wywieszki z napisem "Firma 
chrześcijańska". Z przykrością trzeba 
stwierdzić, że tabliczki te powitali z 
przerażeniem nie tylko Żydzi, ale i 
liczni Polacy. Ci ostatni uwa~ają, ~e 
opuszczą ich klienci Żydzi, a w pozy
skanie nowej klienteli chrześcijań.
skiej wiary nie mieli. Nie zdawali so
bie zresztą sprawy, że w rozgorzałej 
walce bOjkotowej w całym kraju Zy
azi - i bez tej tabliczki opuszczą 
sklepy polskie. 

Długo trzeba było przekonywać 0-
pornych o celowości tych wywieszek, 
aż ich w końcu przekonało życie. Po 
kilku miesię,cach doświadczeń w nIe
licznych tylko sklepach brak wspom
nianej wywieszki. Ogółem wywieszek 
tych rozdano w Kaliszu i okolicy do
ty:chczas około 1.000 sztuk. 

Ten sam cel, co wywieszki, miał 
"Informator firm chrześcijańskich 
handlowych, przemysłowych, rzemieśl
niczYCh oraz wolnych zawodów m. Ka
lisza", wydany przez wydział gospo
aarczy w 2.000 egzemplarzy, który 
zdobył sobie powszechne uznanie. Od
a-ziaIują·c przede wszystkim na starsze 
pokolenie, nie zapomniał wydział go
spodarczy o mIodzieży. Na otwarcie 
roku szkolnego wydał w~'dział gospodo 
odpowiednią odezwę i rozlepił ją. na 
murach, a młOdzieży polskiej. wycho
dzącej 7. kościołó'w, wr.ęczono kilka ty
sięcy ulotek 7. gorą.cym wezwaniem 
kupowania tylko u Polaków. I z dumą. 
oraz z wiarą w lepszą prz~'szłość zano
tować należy, jż apel ten trafił u mło
dzieży pa grunt bardzo pOdatny. 

Od września do grudnia. ub. r. prz~r
gotował wydział gospodarczy S. N. 
akcję propagandowę, na wielkę. skalę 
w ramach specjalnego T~'godnia, opie
Y'i'jąc swój plan na glebokim przeko
naniu, że- akcja ta. nawskroś apoli
tyczna, spotka się z ogólnym popar
ciem całego społeczeństwa i władz 
państwowych, a przede wszystkim pol
sl-ich organizacyj kupiecki ch i rze
lnieślniczych. Nie chcąc nikogo zra-

Włoszczowa przeciw żydo-komunie 
1000 os6b w~ięlo ud~ial w wiecu Stronnictwa Narodowego 
W ł o s z c z o w a, 15. 1. - Tutejsze panii i wskazując na nową taktykę ko

koło Stronnictwa Narodowego zwoła· mint~rnu. Mówcy często przerywano 
ło w niedzielę 10 bm. do sali kina. hucznymi oklaskami. 
"Czary" wiec publiczny pod hasłem Wiec w imponującym nastroju za-
"pr~cz z komuną". kończono okrzykami na cześć Polski 

Wiecowi przewodniczył p. Stani- Narodowej, Romana Dmowskiego, O.! 
sław Chróściel. Mocne przemówienie bozu Narodowego i odśpiewaniu "Ro
o akdi żydo-komuny wygłosił p. M. I ty" i Hymnu Młodych. W wiecu udział 
Brzuchania, obrazując walki w Hisz- wzięło z górą 1000 osób. 

Spekulacja Żydów kieleckich 
'ta tle ~walc~ania uboju mechanic~nego 

K i e l c e, 15. 1. Z chwilą wejścia większv kontyngent uboju rytualnego, 
w życie ustawy o ograniczeniu uboju z którego otrzymują "kahały". Zanie
rytualnego, zauważono na terenie chanie zaś, czy ograniczenie "tryko
Kielc i okolicy charakterystyczne zja- \\'ania" (przerabiania zadów na "ko
wisko: rzeźnicy Żydzi, dokonywujący szer") ma również ten sam cel: ogra
uboju rytualnego, poczęli stopniowo niczenie ilości mięsa "koszernego" w 
śrubować ceny mięsa "koszernego" z zabitej sztuce i przez to znów zwięk
przodów, a jednocześnie prawie za- szenie, a przynajmniej wykazanie wo
przestali "trykowania" zadów. bec władz konieczności zwięl<szenia 

Cel tej spekulacji jest jasny. "Ka- kontyngentu uboju rytualnego. Oczy
hałowi" i jeg'O urzędnikom - rzeża- wistą również jest rzeczą, że te machi
kom, jak również hurtownikom mię- nacje mają na celu uniemożliwienie 
snym chodzi tu o zwalczanie uboju polskim rzeźnikom sprzedaży mięsa 
mechanicznego. Przez wyśrubowanie wołowego. 
ceny mięsa "koszernego", rzeźnicy Ży- Na spekulacje te powinny zwrócić 
dzi umożliwiają sobie pokrYCie strat, baczną uwagę miejscowe władze ad
jakie pon~szą przez. to, że sprzedają. I ministracyjne. ~ie wotno '. ~opuśCić, 
w swych Jatkach mięso z zadów "go- by przez sabotaz ,.kahałów 1 zydow
jom", po niższych cenach. W ten spo- skich hurtowników mięsnych, ustawa 
sób chcą. wywalczyć sobie jak naj- z dn. 17. 4. 1936 r. stała się fikcją.. 
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Piękna uroczystość u stóp Tatr 
Oplatel, Stronnictwa Narodowego w Zakopanem 

Z a k o p a n e, 15. 1. W niedzielę, nej i moralnej. Między przemówienia-
10 bm. Stronnictwo Narodowe w Za- mi śpiewano kolędy przy wtórze or
kopanem przeżyło podniosł~ chwile. kiestry góralskiej, która od czasu do 
Urządzany rok rocznie Opłatek przy- czasu grała na przepiękną nutę góral
brał w tym roku wyjątkowo uroczy- skę-. 
sty i serdeczny charakter. Złożył się Do urozmaicenia uroczystości przy
na to w pierwszym rzędzie fakt za- czyniło się odegranie przez grupę 
szczycenia uroczystości zakopiańskiej członków S. N. narodowego obrazu 
przez wiceprezesa zarządu głównego scenicznego. Krótkie, ale płomienne 
Str. Narodowego dr. Tadeusza Bielec- słowa powiedziała p. dyr. Pan kowa, 
kiego. Poza tym obecność kilkudzie- życzą.c wszystkim zebranym następne
sięciu górali i góralek (członków koła go opłatka już w Polsce Narodowej. 
im. BoI. Chrobrego na Szymonach) Po zakończeniu Opłatka górale i gó
przyczyniła się w niemałym stopniu raIki zareprodukowali tańce i śpiewy 
do wyjątkowo uroczystego i brat er- góralskie. Na pożegnanie dr. Biele.c
skiego nastroju. No i fakt, którego tu kiego wygłosił kilka słów p. Kamiń
nie należy pominę-ć: narodowa, góral- ski, zapewniając go, że Podhale pozo
ska orkiestra. stanie zawsze wierne Obozowi Naro-

Około 200 osób zgromadziło się w dowemu. W serdecznych słowach od
pięknie ustrojonym lokalu S tronni c- powiedział na to dr. Bielecki, żegnają.c 
twa Narodowego, w willi "Leluja" dyr. ze wzruszeniem narodowe Podhale i 
Panka. Przy długich, pokrytych bia- wznosząc na jego cześć okrzyk. Na 
łym obrusem stołach ~sied1i po jed- pożegnanie dr. Bieleckiego, które rów
IIej stronie górale z góralkami, człon- nocześnie było zakończeniem uroczy
kowie koła - Szymony, po drugi~j - stego Opłatka, zebrani odśpiewaJli 
członkowie placówki zakopiańskiej z "Pieśń Bojową. ... 
sympat'-kami. Po tej uroczystej części nastąpiła 

Uroczystość Opłatka rozpoczęła się wesoła zabawa do białego rana przy 
odśpiewaniem Hymnu Młodych i wtórze dwu orkiestr: góralskej i "ce
"Wśród nocnej ciszy", po czym :-efe- perskiej". 
rent org. powiatu Kamiński wygłosił Opłatek tegoroczny Stronnictwa Na
gorące i silne przemówienie, podkre- rodowego w Zakopanem stał się nad 
ślając w nim zdecydowaną. i nieugię- wyraz piękny, mocną i wzruszającą 
tą postawę Obozu Narodowego, goto- uroczystością narodowo - religijną. 
wego na wszystko. Z kolei zabrał Przyczyni się on niewątpliwie do je
głos ks. prof. Gałuszka, który zwrócił szcze większego zbratania się górali z 
uwagę w swych pięknych słowach na ruchem narodowym, stanie się nitem, 
ścisłą łączność miłości Boga z miło- umacniającym ducha narodowego na 
ścią Ojczyzny. Nastąpiła wzruszająca skalnym Podhalu. 
chwila łamania się opłatkiem, połą- Podhale idzie naprzód! 
czona z wzajemnymi życzeniami 
szczęścia, radości i szybkiego zwycię-
stwa Obozu Narodowego. 

Wreszcie zabrał głos dr. Bielecki, 1 
który wypowiedZiał owacyjnie przy
jęte przemówienie, pOdkreślając w 
nim doniosłe znaczenie w życiu każ
dego narodu pierwiastka siły politycz-

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
speci. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
l..6dź, 6 SIerpnia 2, tel. 118-33 
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stwa katolickiego i członków Stron~ 
nictwa Narodowego, którzy zostali na 

I placu boju. Na szczególną wdzięcz
ność i uznanie z tytułu tej akcji za.
służyli sobie ks. dr. St. Zaborowicz i O. 
Julian Mirochna, gwardian O. O. Fran~ 
ciszkanów. 

Propaganda tygodniowa udała si" 
wspaniale mimo stawianych prze'" 
szkód. Trzy olbrzymie zgromadzenia, 
nabożeństwa na intencję ~olskiegó 
Gospodarstwa Narodowego we wszyst.
kich kościołach, kazania. odczyty, afi
sze i ulotki oraz artykuły w prasie 
chrześcijańskiej wywarły silne wraże
nie w społeczeństwie polskim i zbu
dziły zamierający instynkt samoza
chowawczy. Zastępy klienteli w chrze
ścijańskich sklepach zwiększyły stQ 
wydatnie. Odczuli to boleśnie Żydzi, a 
wyrazem tego były liczne skargi j de
legacje żydowskie do władz central
nycb w Warszawie. 

Również do pocieszających wynI
ków przeprowadzanej propagandy za
liczyć należy w imię sprawiedliWOści, 
że wielu przeciwników Stronnictwa 
Narodowego w Kaliszu nawr6cUo sIę. 
Stało się to wprawdzie po fakcie do
konanym, ale stało się. co świadczy 
chlubnie o duszy polskiej nawr6co
nych. Fakt ten daje podstawy do na
dziei, iż przyszła praca nad odżydze
niem Kalisza potoczy się już po gład
Idei drodze. 

Jako konkretny wynik pracy nad 
odżydzeniem Kalisza podajemy wykaz 
firm chrześcijańskich. powstałych w 
roku 1936: 

1) Hurtownia Spożywcza Janiny 
Szmigielskiej, ul. Narutowicza 4. 

2) Hurtownia Galanteryjna "Jani
na". ul. Babina 9. 

3) Wytwórnia nici i bawełniczek 
"Dwa Lwy". ul. Częstochov.-ska 10. 

4) Fabryka kleju przy garbarni 1. 
Sowadskiego i S-ka. 

5) Hurtownia naczyń stołowych I 
kuchennych Leon Bogucki. 

6) Skład bławatów Trzciński i Ga .. 
riantesiewicz. Plac 11 Listopada. 

7) Dom Odzieżowy B-ci Szymal'i
skiclł. ul. G Sierpnia 1. 

8) Dom Odzieżowy Fr. Doktór, ul. 
6 Sierpnia 9. 

9) Sklep żelazny M. Cygański, uf. 
G Sierpnia 9. 

10) Sklep z materiałami piśmien
nymi "Szkolnica", ul. 6 Sierpnia 13. 

11) Sklep elektrotechniczny A. Za
krzf'wski, ul. 6 Sierpnia 13. 

12) Skład rowerów i artvkułów e
lektrotechnicznych Fr. Kranc, ul. Pił
SUdskiego 17. 

13) Sklep galanteryjny H. Ryma.ro. 
wicz, Plac 11 Listopada. 

14) Sklep galanteryjny M. Schuberl. 
ul. Piłsudskiego 33 

15) Sklep galanteryjny "Hanka", 
ul. Piłsudskiego 28. 

1.6~ Cukiernia "Ziemianka", ul. PU .. 
sudskiego '26. 

17) Cukiernia "Nadprośnianka", uf. 
Piłsudskiego 30. 

18) Skład apteczny M. Golimowska, 
ul. Piłsudskiego 18. 

19) Apteka przy ul. GórnośląskieJ 
nr. 35. 

:20) Handel rybny "Ognisko", uf; 
GÓrnoślę.ska 1. 

21) Handel rybn:v "Polski Bałtyk", 
ul. Piłsudskiego 22. 

22) .. Wisła". skład rowerów i radio
sprzętu. Plac 11 Listopada. 

23) Skład z farbami przy K. S. M., 
ul. 3 Maia 13. 

24) Wytwórnia czapek przy K. S. M. 
ul. 3 Maia 13. 

25) Filia farbiarni poznańskiej 
.. \Varta". 

26) Sklep Leśnickiej. Plac 11 Listo
"?ada i kilka mniejszych sklepów su.o
zywczych. ~ 




